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Z bieżącej chwili. 
Lwów 1 października. 


Wszystko tak urządzono z Berlina, aby 
podróż cesarza Wilhelma II do Po- 
lestyny jak świetny, pamiętny po wieki 
meteor przejechała po widnokręgu Oryentu. 
Sułtan wszelki» wytęża siły, aby się jeszcze 
przesadzić w słynnej gościnności cryentalnej, 
ale oraz na każdym kroku okazywać cesa- 
rzowi i wszem wobec, ża to on jest gospo- 
darzem, a cesarz jeno gościem. Dlatego za- 
prosił sułtan chedywa egipskiego, aby przy- 
był do Konstantynopola na czas pobytu tam 
że cesarza, aby figurował jak podwładny snuł- 
tana, chociaż powracającego z Palestyny ce- 
sarza będzie jak monarcha podejmował w E- 
gipcie. Chedyw już wyjechał z bratem z Wie- 
dnia do Konstantynopola. Biedne miasta por- 
towe w Syryi muszą się sadzić na przyjęcie 
cesarza, tak np. Jaffa musi wyłożyć 16.000 
franków, m że pieniędzy nie posiada, więc 
musi nałożyć akcyzę na wywożone z portu 
pomarańcze, na co sułtan zezwolił. 

Przez Wiedeń przejechała już część słu- 
¿by cesarskiej; znajdują się w niej najwyźsi 
dostojnicy nadworni. Ogółem p.rada będzie 
niezwyczajna — samych lanfrów, lokai i fo- 
rysiów będzie wedle Post dziewięódziesięciu. 
Osobnym przepisem dworu nakazano, aby 
wojskowi występowali w wielkiej paradzie, 
to samo osoby cywilne, mające prawo nosze- 
nia munduru; wszyscy kawalerowie johanicoy 
mają występywać w wielkich płaszezach Zza- 
konnyoh (protestanci!), wszystkie panie mają 
występywać w jasnych ubiorach. 

Nie będzie to więc pobożna pielgrzymka 
do grobu Zbawiciela, do miejsc Jego stopami 
i krwią uświęconych, ale urzędowa wizyta 
galowa, jaką pan panu składa! A protestanci 
twierdzą, że to w ich wierze zachował się 
pierwotny dach chrześcijański, do którego 
przecie fandamentalnych zasad należy pokora. 
Cesarz Franciszek Józef jadąc do Jerozolimy, 
nie mógł jechać jako prosty podróżny, ale 
podróż jego nosiła wybitne znamię piel- 
grzymki, pokory tego, który wie, że wobec 
Boga nie jest wyższym od najmizerniejszego 
"prostaczka. A nadto podróż tę podejmaje 
Wilhelm II dla uczestnictwa w poświęceniu 
niemieckiego kościoła protestanckiego. Gdyby 
był część funduszów, które pójdą na uświet- 
nienie pochodu jego, przeznaczył na kościół, 
to może nie stanęłaby tam najordynarniejsza 
kircha, podobna do gęsi, która szyję pionowo 
wyprostowała i skrzydła trochę rozpuściła, 
ale przybytek godny Niemiec i cesarza. 

Czy prawda, że Wilhelm II zamierza 
przy tej „pobożnej* okazyi upiec sobie jako- 
we kołacze polityczne, jak np. uzyskać od 
sułtana „stacyę węglową* na wybrzeżu wacho- 
dniej zatoki Śródziemnego morza; albo 
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WśRóo ŁAP POLIPA. 


TSS EE 


PJWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr ŁOSIA. 


(Ciąg daly). 


— To sobki — syknął — różnych kali- 
brów, ale sobki I 

On się zawiódł na Witoldzie. 

Odnawiał zamek. Odwiedzał sąsiadów, 
wykpiwał ich zamiast pouczać, powoził i ku- 
pował kon e, dbał o liberye i o komfort i my- 
ślał o żeniaczce, któraby mu pozwoliła zupeł- 
nie się zesobkować i pogrążyć w zabiegach o 
` filisterski wygodny byt, sohlebiający gustom 
i namiętnościom ciałą. 

Innymi oni byli, jego rówieśnicy, myślał 
ze łzą w oku. 

Innymi oni byli. Oh! innymi! 

Powósz skręcił pod majdańską karczmę 
na prawo i ucichnął w swem warczeniu na 
miękiej gliniastej drodze. 

Ta cisza, w jakiej ekwipaź pruł ciche zi- 
mowe powietrze, przerzuciła prezesa znów w 
inny oykl myśli. 

Powoli z prawdziwych rozdołów zaczęły 
się ię wylaniać Rozd Rozdoły. Najprzód było tylko 
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z pompą w Jerozolimie każe cgłosić zawartą 
z Anglią konwencyę, to się okaże. 


Ale Rosya, Francya i Anglia czuwać bę- 
dą nad każdym krokiem cesarza w tej podró- 
ży — a rosyjskie pisma dają do zrozumienia, 
że np. co do proponowanych przez br. Kapni- 
sta kolei żelaznych w Małoj Azyi i Mezopo- 
tamii Rosya raczej się z Anglią porozumie, 
niżby dopuściła jakiekolwiek usadowienie się 
Niemców na owych obszarach. 

Dzisiaj 10a się w Paryżu rozpecząć kon- 
ferencya delegatów Hiszpanii i 
Stanów Zjedn. względem zawarcia final- 
nego pokoju — bolesna dla Hiszpanii, ale mo- 
gaca błogie dla kraju wydać owoce, jeżeli o- 
bywatele zechcą zrozumieć, jakie to powody 
wywołały to straszne upokorzenie państwa, w 
którem ongi słońce Bie zachodziło — tryum 
fująca dla Amerykanów, ale i wielce oraz nie- 
bezpieczna, bo sprawa wysp Filipińskich mo- 
że zmusić inne mocarstwa do wmieszania się. 
Ale byłoby to jeszcze niebezpieczeństwo naj- 
mniejsze. Wojny nie zechcą wszczynać mo- 
carstwa europejskie, a tem mniej zechciałaby 
ją wszczynać Ameryka, wiedząc z góry, 
że to nie z Hiszpanią trzebaby się roz- 
prawió. 

Poza olbrzymie już szranki doktryny 
Monroego Ameryka wkroczyła na prądy poli- 
tyki uniwersalnej — i juścić ma do tego 
prawo i podstawę, jako mocarstwo rozpiera- 
jące aię na wielkich niemal jak ca'a Europa 
obszarach pomiędzy dwoma oceanami, o 70 
milionach ludności, której każdy członek w 
całej pełni poczuwa się cbywatelem. 

Ale jak się ta polityka uniwersalna od- 
bije na wewnętrznych stosunkach Ameryki? 
A jedną z podwalin tej polityki była niechęć 
do stałej siły wojenrej; drugą unikanie na- 
bytków kolonialnych — jedno i drugie, aby 
cała czynność ludności mogła być oddana pra- 
cy wewnętrznej, pod hasłem: „Mistrzem na- 
szym, bóstwem naszem jest dollar!“ Jakoż 
niesłychane sukeesa zdobyła na tem polu. Że 
gasadę antykclonialną Ameryka porzuca, ż 
całe nawet Filipiny zagarnąć pragnie, to rzecz 
wiadoma. Porznca też Ameryka zasadę nie- 
zbrojności. „Stany Zjednoczone muszą pierw- 
szą po Anglii stuó się potęgą morską!" takie 
hasło wydało dążące do kolonialnych posia- 
dłości stronnictwo, takzwani ekspanzyoniści, 
a oni dzisiaj rej wodzą w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Z Nowego Jorku d. 15 września do1 Oszą: 
Kilka dni temu zamówiono trzy pierwszorzę- 
dne pancerniki bojowe, a niebawem ma być 
rozpisaną oferta na dalszych 9 wielkich a 27 
mniejszych okrętów wojennych. I nie dośó na 
tem, bo korzystając z obecnego przychylnego 
dla foty prądu opinii, zamyślają na najbliż- 
szej sesyi parlamentu uzyskać dalsze kredyty 
na flotę, Zarazem lądowe ily wojenne Stanów 
|Zjedn. mają być przeobrażone na wzór armii 
europejskich. Z 220.000 ochotników, którzy 


się na dwa lata zwerbowali, rozpuszozono 
dotychczas 96.000, reszta musi zostać pod 
chorągwią, mimo że tęskni do fartuszka ma- 
minego. 

„Trudności położenia“ — co zresztą prze- 
widzieć należało, dopiero teraz na jaw wystę- 
pują. Kuba ma „narazie“ otrzymać załogę 50 
do 60 tysięcy wojska, Portorico 10 do 15 ty- 
sięcy, Filipiny 25 do 30 tysięcy, bo to już 
zrozumiano, że łatwiej było zdobyć wyspy, 
niż je utrzymać, tj. zaprowadzić na nich „pc- 
rządek*, aby je potem w atosown*j porze za- 
anektować. Do przyjmowania błogosławieństw 
kultury amerykańskiej będzie trzeba zniewa- 
lać krajowców orężem. 


„Konserwatywni patryoci z ciężką troską 
spoglądają na te zmiany. Stany Zjed. stają 
przed najważniejszym w dziejach swoich 
zwrotem. Ścisłe zachowywanie starych trady- 
cyj, ścisła neutralność wobec zatargów mo- 
carstw europejskich, to były dotychczas kardy- 
nalne punkta polityki amerykańakiej — dzi- 
siaj poczyna się polityka wielkomocarstwowa 
Wodzący rej ekspanzyoniści wrzeszczą: „Nta- 
ny Zjedn. mają olbrzymie interesa w Azyi 
wschodniej" — i rząd wyprawia wielkie lą- 
dowe i morskie siły na Filipiny. Mogłyby 
przecie zajść na wybrzeżach Chin wielkie 
„perewerty*, to przecie Ameryka" powinna 
byó uzbrojoną“: R 

Na każdy jednak sposób musi się Enropa 
odtąd liczyć z nowym a ważnym czynnikiem. 
Admirał Dewey pod Manillą posiadać będzie 
potężna eskadrę, w którą wchodzą dwa naj- 
lepsze amerykańskie pancerniki bojowe, dwa 
wielkie monitory, pięć krążowników pancer- 
nych, oztery kanonierki, jeden zbrojny tran- 
sportowiec. 

Za przykładem Kubańczyków ruszają się 
także mert.zy (mieszańcy rasy białej z czer- 
woną lub czarną) na angielskiej Jamaice. Jak 
słychać, zbuntowali się na wybrzeżach i opa 
nowali posiadłości ziemskie..Anglików. 

Wedle wiadomości londyńskich, nade- 
szłych do Berlina, żaostrza się wobec osta- 
tnich zajść w Chinach ooraz bardziej anba- 
gonizm anglo-rosyjski. W Londynie 
przygotowują snać kroki bardzo wążne, i dla 
zapewnienia sukcesu trzymają je w tajsmni- 
oy. Kooperacya Anglii i Rosyi na Krecie nie 
powinna nikogo łudzić co do prawdziwego 
stanu rzeczy. Tam chodzi Rosyi nie tyle o 
wspólne z Anglią działanie, jak raczej o kon- 
trolowanie zamiarów Anglików, którzy pra- 
guy nunadowió wię na Krecie i górować tak 
swoim wpływem, a w danym razie o pokrzy- 
żowanie zamiarów angielskich. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym-Watytan w wrześniu. 
(W sprawie pokoju. — Wizyta ad limina ks. bi- 
skupa Niedziałkowskiego. — Dysharmonia w egól- 
nym chórze. — Napaści na papieża i Francyę z po- 
wodu potwierdzenia jej protektoratu nad Wschodem. 
Prześladowanie prasy kateliekiei.) 

Osscrvatere Romano doniósł, że już wy- 
prawiona została odpowiedź Stolicy apostol- 
skiej z przyjęciem szlachetnej inicyatywy ca- 
ra Mikołaja IL. 

P. Czaryków przybył tu z Sorrento, 
gdzie bawił na wilegiaturze, w dniu 18 bm. i 
udał się do kardynała sekretarza stanu, msgr. 
Rampolli na zwykłą audyencyę, udzielaną dy- 
plomatom ©0 tydzień we wtorki i piątki. 
Msgr. Rampolla doniósł mu, że odpowiedź u 
rzędowa na notę rosyjską będzie niebawem 
gotową, jakoż wyprawił ją w dwa dni potem 
za pośrednictwem sekretarza ambasady rosyj- 


jskiej, p. Sazanowa. 


Ta odpowiedź, jak donoszą z najpew- 
niejszego źródła, wyraża zupełne 1 nievgra- 
niczone przyjęcie szlachetnej myśli i zapo- 
wiada, iż Stolica apostolska gotowa wziąć 
udział we wszelakiej akcyi, zdążającej do po- 
łożenia tamy nadmiernym zbrojeniom i do 
ulżenia zbytniego ciężaru narodom, który je 
w nędzy pogrąża i popycha do czynów roz- 
paczliwych, oddając je na pastwę żywiołom 
rozkładowym. 

Do tych motywów Stolica apostolska 
dodaje te, które przytaczała w swoich ode- 
zwach, dążących do zapewnienia światu wie- 
czystego pokoju i wymienia wypadki, w któ- 
rych, gdy to było w jej możności, usiłowała 
zażegnać zbrojne konflikty. 

Przy wymianie. zdań w tym względzie 
pomiędzy watykańskim sekretarzem stanu a 
ambasadą rosyjską, Stolica święta proponowa- 
ła ustanowić rozjemstwo i podnieść je do wy- 
sokości międzynarodowej instytncyi, jako je- 
dynego sposobu skutecznego do rozstrzyga- 
nia sporów pomiędzy narodami na innej dro- 
dze, niż zbrojna. 

W kołach dyplomatycznych, przychyl- 
nych propozycyi cara Mikołaja II, pokładają 
nadzieję, że Stolica apostolska skłoni katolików 
wszystkich krajów do popierania tej wznio- 
Blej inicyatywy, odpowiadającej pragnieniom 
Namiestmka Chrystusowego. Przypuszczają, 
że w razie, gdyby międzynarodowe rozjem- 
stwo weszło w życie, znaczny udział w jego 
sprawowaniu przypadnie Stolicy apostolskiej. 

Do Rzymu przybył w tych dniach bi- 
skup Niedziałkowski, prekonizowany na kon- 
systorzu dnia 34 maros i mianowany bisku- 
pem, tytularnym Samos i koadyutorem mohy- 
lewskim. Ks. biskup składa tutaj pierwszą 
swoją wizytę ad limina. 

-. Obecność koadyutora mohylewakiego w 


Rzymie może ułatwić porozumienie w spra- 
wie obsadzenia biskupstwa płockiego, oraz 
w wyborze nowego biskupa, który zajmie 
w Żytomierzu stanowisko, opróżnione przez 
śmieró nieodżałowanego księdza Lubowidz- 
kiego. 

Ks. Niedz'ałkoweki był już u kardynała 
sekretarza stanu, a wkrótce zostanie przyję- 
ty na aundyencyi przez Ojca św. 

Potworne morderstwo, dokonane na oso- 
bie cesarzowej Elżbiety, wszrnazyło do głębi 
i przeraziło wszystkie serca; prasa włoska 
wogóle przyłączyła swój głos do chóru ogól- 
nego oburzenia i współczucia dla niewinnej 
ofiary tego niecnego zamachu. To oburzenie 
było tem większe i tem słnszniejsze, że zbro- 
dni dopuścił się anarchista włoski, nie pierw- 
szy, niestety, spełniający czyn podobny. 

To też wśród ogólnych objawów żalu 
i zgrozy tem większą dysharmonię stanowiły 
głosy przeciwne. Niektóre organy ostrzegały, 
aby nie przedsiębrano „zbyt srogich zarzą- 
dzeń pod pierwszem wrażeniem chwili*. 

Nie dość na tem socymlistyczny Avanti 
ośmielił się odezwać, że „morderstwo genew- 
skie jest zwykłym wypadkiem, nadającym 
się do kroniki bieżącej* dodając, że „tego 
tylko żałować należy, iż najlepsze sprawy 
obok prawdziwych bohaterów liczą w szere- 
gach swych szaleńców". 

Tribuna dowodzi, że Francya w sprawie 
Dreyfasa „popełniła gorszą i dzikszą zbro- 
dnię, niż przestępstwo genewskie*. 

Zaciekłość włoskich sekciarzy przeciwko 
Francyi objawiła się także z powodu listu 
ojom św. do kardynała Langenieux w sprawie 
protektoratu francuskiego na wschodzie, lecz 
w tym wypadku godzili w stronę papieża i 
Francyi zarazem. 

I tak Opinione czyni zarzut Leonowi, 
XIII, iż „szafuje protektoratami politycznemi, 
nie nznanemi przez międzynarodowe trakta- 
ty“ jak gdyby papież dopełnił ozegoś nowe- 
go, a nie potwierdził jeno tradycyi dawnej 
utrwalonej przez traktaty. Zresztą Osserva 
tore Romano wykazało to dowodnie w arty- 
kule, z którego przytoczę ustęp poniższy : 

„Papież nie wprowadza bynajmniej ino- 
wacyi do sprawy, osądzonej już niejednokro- 
tnie, uznaje tylko przywilej, z którego Fran- 
oya korzysta legalnie od wieków, tak samo 
jak Austrya w innych stronach. Nie było ża- 
dnego powodu do obalenia tej tradycyi i dó 
odejmowania Francyi spuścizny, zdobytej 
przez jej przodków, przywileju, tyczącego się 
bardziej naroda, mźli rządu, a wywalczonego 
ofiarami, poniesion »mi ku obronie Ziemi Świę- 
tej, utwierdzonego przez akty prawne, od 
osasun wojen krzyżowych aż do pierwszych 
kapituacyj 1535 r. sa panowania Franviszka I 
bądź uznane formalnie, bądź przyjęte sgo- 
dnie przez 1nne narody europejskie, aż do 
tiaktatn paryskiego z r. 1356 i do kongresu 
berlińskiego z r. 1876“. 


widać szczyty lip i topoli, które rosły... ro 
sły, aż dopóki nie utworzyły zbitej czarnej 
masy, zdradzającej bardzo starą siedzibę. Po- 
przez tysiące pni starodrzewiu, migotał dwór 
rozdolski, który prezes usiłował sobie przy- 
pomnieó. 

Powoli przypomniał sobie, że Rozdoły 
należały od trzystu lat do rodziny Świerzyń- 
skich, którzy tu, w tym kącie reprezentowali 
arystokracyę rodową. Dwór ten, który nigdy 
się nie palił, ani nie uległ zniszczeniu, opo- 
wiadał dzieje trzech wieków, o ile na nim 
wyciskały one swe piętna. 

Był to wysoki, parterowy, z niskiem pią- 
terkiem, modrzewiowy dwór o olbrzymim 
dwu kordygnacyi dachu, który sięgał sty- 
lem epoki Zygmuntowskiej, ale niczem nie 
odbiegł od dzisiejszego przeciętnego typu 
dworów. | 

Wzdłaż całej jego długości biegła i two- 
rzyła werandę, e raczej korytara, kolumnada 
z ciosów. 

Do tego dworu, z biegiem lat, przyle- 
piano różne budowle, które razem z nim te- 
raz przypomniałyby w parodyi Anglikowi 
Windsor. 

Z jednego boku arkada, pod którą mo- 
żna było przejechać, podtrzymywała kory- 
tarz, który łączył pi*rwsze piąterko modrze- 
wiowego dworu z kamienicą piętrową kwa- 
dratową żółtą, pokrytą czerwonym z da hów- 
ki dachem, wybudowaną w stylu naszych kla- 
sztorów. 

Z drugiego boku znów korytarz o: 
szklony lączył., „go z pawilonem, ale tak 


-— 


- | dużym, 


iż mógł on tworzyć pałacyk od- 
dzielny. 

Prezes sobie przypominał, iż ten modrze- 
wiowy dwór, stanowiący -tu główne. ciało, 
był od wielu lat niezamieszkanym i mieścił 


tylko recepcyjne pokoje, w których wszyst- 


ko stało na tem samem miejscn i to samo, 
co w nim było za króla Jana Kazimierza. Tra- 
dycya bowiem niosła, iż władca ten nocował 
tu, gdy polował w słynnych ongi królew- 
skich Kochańskich lasach, gdzie o niedżwie- 
dzia, dzika i łosia było tak łatwo, jak dziś o 
zająca. 

I pierwszy raz prezes dziś sobie pomy- 
ślał, iż ten modrzewiowy dwór, nieznany 
w kraju, był przecież jednym z najciekaw- 
szych zabytków i że zasługę mieli ci, któ- 
rzy go umieli tak poszanować i nietknię- 
tym niemal utrzymać. Przypominał sobie, iż 
w nim widział jedyny dobry portret Jana Ka- 
zimierza i Władysława IV. Przypominał sobie, 
iż żona jego, lubiąca zabytki i dzieła sztuki 
zawsze mawiała, że Świerzyńscy mieli skarby 
w tym domu. 

Nie zaieżdżało się jednakże przed ten 
pryncypslny dom, tylko, jak ślady kół dowo- 
dziły, przed klasztorną kamienicę. 

— Pan sędzia w domu? 

— W domu! 

Prezes wysiadł z powozu, wbiegł po 
trzech stopniach do wielkiej sieni, w której, 
zanim się zoryentował, usłyszał głośne pó- 
witanie : 

— Aaat oo widzę? -Prezesa dobrodzieja. 
Jakiż honor i zapa i! 


niełaskaw na szlacheckie progi. Bardzo rad 
jestem, a i żona moja się uraduje.. Nieraz 
wspominamy, że też prezes o nas zapomniał, 
8 przecież, bywało dawniej... 

Urwał ten płynny potok mowy, bo Ki- 
ślarski go ściskał serdecznie. A gdy go wy- 
puścił ze swych objęć, to usłyszał głos pani 
Amelii Świerzyńskiej : 

— Prezio kochany | Cóż to? Zapomnia- 
łeś o sąsiadach, ale się wreszcie sumienie ru- 
szyło. Niechże cię Bóg błogosławi, prezesie 
kochany. 

Kiślarski wreszcie się z ukłonów wypro- 
stował i przypatrzył się im. Mało się zmie- 
nili, choć ich nie widział od owego straszne- 
go nieszczęścia, które ich spotkało. 

Oa posiwiał, ale zdrowa, rumiana, kości- 
sta, ściągła twarz, ozdobiona sztywnym blond 
wąsem, przedstawiała taki spokój, zadówolenie 
z siebie i bytu. taki zapas dawnego polskiego 
humoru, iż robiła przyjemne i uspakajające 
wrażenie. 

Ona, wysoka, o wiele wyższa od małżon- 
ka, wyglądała jak tyka, ubrana w ozarne, ob- 


wisłe szaty i ozdobiona maską. Twarz jej bo-; 


wiem dziwnie blada i biała, miała młodociane 
rumieńce, które przy tym wzroście, przy zgar- 


ZZOZ NZ M Z EN | ZO. 


— A! — obruszył się i zesztywniał Świe- 
rzyński — ja byłem ostatni, bodaj... bodaj — 
powtórzył z naciskiem — ozy nie dwa rany. 

— Dwa razy! dwa razy! — wtórowała 
pani, pokazując długim od chudej białej ręki 
paloem na męża — był dwa razy! 

— Poozoiwy malec! — krzyknął nagle 
na całe gardło prezes. 

To słowo wywarło magiczny wpływ. 
Lody były przełamane, nastąpiła formalna 
wrzawa radości, ściskania i wyrywania sobie 
słów. We troje razem starali się przekrzyczeć 
nawzajem. Ten „Malec“ bowiem odrazu spro- 
wadził harmonię, satar? kilka lat upłynionega 
czasu, przeniósł ich w błogą i zawsze drogą 
przeszłość, w której trzydziestoletni prezes 
nazywał malcem wyrestka z Rozdołów. I od 
tego czasu, teraz sobie przypominał, nigdy 
inaczej pana Anastazego nie nazywał. Ostężni 
raz podczas strasznych wypadków, gdy mu 
się na cmentarzu przy pogrzebie syna, Świe- 
rzyński rzucił w objęcia szloohając, uspokoił 
go temi słowy. 

— Upamiętaj się małlcze ! 

Tego „malea* w ustach prezesa, lubił 
Świerzyński. Przepada za nim pani Amelia. 

Wśrdd formalnej radości wprowadzono 


bieniu, przy tych czarnych szatach, wydawały į Kiślarskióżordo salonu. 


się namalowane. 

W troje wyrywali sobie wzajemnie przy- 
witania, komplementa, wymówki. 
: — Że też pan prezes tak O nas sapo- 
mniał ? 

— Że też pan kok nie zajrzał do Sta- 


Dawno- niewidziany, |rej wsi? 


Pytania, opowieści, skargi tyle zajęły 
czaau, że #Hopiero przy kolacyi prezes, qiedzą- 
cy między panem a panią domu, mógł wyłn- 
szczyć rzeczywisty el swojej wizyty. 


agazyn Nowości E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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Osserwatere dodaje, że papież nie mógł 
stawiać oporu wobec tak licznych tytułów 
zasługi i praw, tak silnie zdobytych i że po- 
twierdził jeno poprzednie akty stolicy apo- 
stolskiej w tym względzie, a mianowicie oyr- 
kularz św. kongregacyi pro,agandy z dnia 
22 maja 1888 r. 

Prasa katolicka, której w ostatnich oza- 
sach zakneblowano usta, poczyna znowu od- 
dychać swobodniej. Osservatore Cattolico po 
kilkomiesięcznem zawieszenia, wychodzi zno- 
wu w Medyolanie, lecz pozbawione jest do- 
tychozas swojego dzielnego redaktora Don 
Albertaria, uwięzionego w Finalborgu za ar- 
tykuły ogłoszone przed stanem oblężenia, a 
które przeszły bez żadnych napomnień ani 
ostrzeżeń rządowych. To też redaktorowie 
Osservatore Cattolico domagają się, aby ich 
sądzono bez żadnych względów, ale na pod- 
stawia prawa ogólnego, a nie wydawano po- 
tem na pastwę tyranii sądów wojennych. 

W Rzymie skonfiskowano wyborny dziea- 
nik popularny. La Vera Roma, za jego doma- 
ganie się swobody dla papieża i Voce della 
Perita za artykuł, nie zasługujący bynaj- 
mniej na naganę, gdyż zwracający uwagę na 
przykrości, jakich doznają Włosi, bawiący na 
obosyśnie z powodu strasznego zamachu w 
Genewie. 

W ogóle prasa katolicka bywa przed- 
miotam najniedorzaczniejszych prześladowań. 
I tak, prefekt Florencyi kazał dziennikowi 
Unita Cattolica (który po zdjęciu stanu oblę- 
żenia zaczął znowu wychodzić) aby skasował 
czarną obwódkę, jaką przywdział od r. 1870, 
na znak żałoby i protestacyi przeciw więzie- 
niu papieża Natomiast Unita Cattolica na oze- 
le swych kolumn zamieszcza codziennie ów 
rozkaz prefekta. y. 


lle chleba ? 


III. 

W poprzednich artykułach pod powyż- 
szym tytułem zaznaczył p. Ignacy Grabowski, 
że źniwo rb. notowane w urzędowych biurach 
statystycznych jako „dobre*, wykazuje je- 
dnakże nieznaczny niedobór co do pszenicy, 
większy co do kukurydzy, dość poważny co 
do żyta. 

Obecnie konkluduje : 
| Ponieważ zbiory tegoroczne lepsze są 

od żniwa r. 1897 o 75 milj. korcy pszenicy 
oraz o 50 milj. korcy żyta, przy takim samym 
urodzaju kukurydzy, zachodzi przato pyta- 
nie, czem się ludność przeżywiła od sierpnis 
roku 1897 do sierpnia r. 1898, skoro miała do 
rezporządzenia o 125 milj. korcy ziarna 
mniej? Przecież głodu nie było. 

Odpowiedź prosta: zboża nowego było 
brak, ale były zapasy. 

i + Podajemy poniżej wykaz plonu pszenicy 
w Europie w ciągu ostatniego ośmiolecia, któ- 
ry to wykaz dostatecznie ściśle określi sto- 
pień urodzajności lat: 


Europa wydała pszenicy: 


milj. korcy 
w r. 1891 218 
„ 1892 370 
„ 1898 392 
„ 1894 414 
„ 1895 404 
n 1896 412 
» 1897 827 
„ 1898 390 


A więc w ostatniem ośmioleciu były dwa 
lata mierne —- zeszły rok 1897 a zwłaszcza 
1891, jeden rok średni — 1892, dwa lata dc- 
bre 1893 i 1898 (obecny) i trzy lata dosko- 
nale 1894, 1895, a zwłaszcza 1896, Począw- 
szy tedy od r. 1893 nastąpił szereg czterech 
lat wybornych, w których ciągu świat gro- 
madsił zapasy. Wtedy to uderzono w wielki 
dzwon nadprodukoyi, palono elewatory ze 
sbożem i magazyny, cena ziarna spadła a 
ceny zboża doszły do niesłychanie niakiego 
poziomu. 

W Królestwie były targi po miastach 
mniejszych, na których sprzedawano korzec 
żyta po rb. 2 kop. 40, pszenicę po rb. 3 kop. 
30, a za funt chleba pytlowego płacono po 3 
kop. Koniec końcem w lipcu r. s. świat po- 
siadał oo najmniej 110 miljonów korcy ziar- 
na w zapasie. 

Nadeszły zbiory w roku 1897. Okazało 
się, że pomimo dobrego plonu w Stanach 
Zjednoczonych, urodzaj wszechświatowy jest 
mierny. Ceny zboża się podniosły. 

Na tym poziomie utrzymują się ceny w 
zimie. Wiosną przekonanie o złych zbiorach 
utwierdza się coraz silniej, a wojna amery- 
kańs.o hiszpańska daje spekulacyi pochop do 
gry na olbrzymią zwyżkę. 

Lecz wojna o Kubę, na morzu przewa- 
śnie prowadzona, a zatem pól obsianych nie 
niszcząca, sama w sobie nie mogła byó pod- 
stawą do tak gwałtownej zwyżki; prawda, 
że zbiór mierny, sle zapasy do blizkiego Źni- 
wa wystarczą, a tu śle już nowa zboże Ar- 
gentyna, Indye Wschodnie i Anstrąlja. I oto 
ceny spadają i zatrzymują się w lipcu r. b. 
na poziomie rb. 10 za parę. 

W przeciągu jednej kampanii zbożowej 
1897/8 cena zboża wahała się od 8 rubli do 
16 xa parę, czyli ni mniej ni więcej jak o 
100*/, ! 

Bilans zbożowy ciekawej tej kampanii 
jest bardzo pouoczający. W ciągu dwunastu 


Maryan Gustowicz i Sp.” 
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miesięcy ludzkość zjadła całoroczny zbiór, 
który nie był złym, lecz tylko miernym, a 
nadto zjadła sapasy, nagromadzone w prze- 
ciągu czterech wybornych lat. 

Boć to, co starego ziarna pozostało nie 
zasługuje nawet na miano zapasów, W pooczą- 
tkach sierpnia br. Anglia posiadała zapasów 
3 milj. koroy pszenicy, Francya 2 milj. koroy 
dobrego towaru i 6 milj, pośledniego, Stany 
Zjednoczone nie całe 3 milj. Wraz se sbożem 
portów rosyjskich wyniesie to razem 5 milj. 
koroy. Wystarczyłoby to ludzkości co najwy- 
żej na dni 5. 

Rodzi się pytanie, coby się stało, gdyby 
wobec takiego wyczerpania zapasów, rok obe- 
ony nie był dobrym leos miernym, jak na- 
przykład ubiegły? 

Byłby, oczywiście, głód. 

Zapytujeray dalej, osy naprawdę istnieje 
na świecie nadprodukcya zboża, skoro jeden 
rok i to średnio chudy zjadł cztery bardzo 
tłaste ? 

Dla ekonomisty, którema chodzi o to, 
aby ludzie mieli zawsze chleb, i to chleb nie- 
drogi, nie ma nadprodukcyi, jest tylko nad- 
miar zboża w pewnym roku, — nadmiar, któ- 
ry za rok lub dwa przyda się bardzo, odpędsi 
głód i drożysnę. Dla spekulanta, któremu oho- 
dzi o własną kiesneń, zawsze będzie nadpro- 


dukcya, ilekroć z kampanii pozostanie jeden 
korzec zapasowy. 


Nadprodukcya jest wybormym orężem 
giełdsiarzy, bez niej gra nie miałaby skrzy- 
deł. Jest straszydłem na wytwórców, gdy się 
chce ich bió zniżką. Jest wybornem narzę- 
dziem do wprawienia całego aparatu handło- 
wego w falowanie, bes którego nie byłoby 
widoków na wielkie zyski. 

Ta anarchia handlowa zdolna w ciągu 
jednego roku ceny chleba w dwójnasób po- 
większyó i po dwakroć je obniżyć, dolega 
wszystkim. 

Uciążliwą jest dla rolnika, bo czyni go, 
wbrew jego woli, spekulantem, obniża ma 
nadmiernie ceny, albo też śrabując je wyso- 
ko, zazwyczaj wtedy, gdy mniej zamożni już 
uboża nie mają, napędza grosza tylko najmniej 
potrzebującym. 

Niepożądana jest dla kapnjącego chleb. 
Boć krzywdą jest dla spożywoy nabywanie 
chleba na jesieni po 8 kop. sa fant, a na wio- 
snę po 5 kop. On wolałby cały rok kupować 
go po % kop. Arytmetycznie to wsuystko 
jedno — ale życiowo nie. Oszczędność na 
chlebie pójdzie na oo innego, a później — 
w zasie drożysny — nie ma go sa co 
kupić. 

I drobny kapieo zbożowy, grający w óle- 
pą babkę i piekarz, z którym publiczność pro- 
wadzi ustąwiczną wojnę o podwyższanie cen 
chleba, mają powód do słorzeczenia tym usta- 
wicznym zmianom, które co dnia przynoszą 
biuletyny giełdowe. 

Najgorszym jednak wynikiem spekulacyi 
zbożowej było popochnięcie pojęć ekonomi- 
cznych na fałszywe tory. Wobec krzyków o 
nadprodukoyi, ludzie naprawdę uwierzyli, iż 
jest za wiele chleba na świecie, a miliardy, 
wydarte rolnikom, za bescen zboże sprzeda- 
jącym, uważano poniekąd za konieczność eko- 
nomiczną, 

Rok obecny zadał temu kłam. 

Zboże, niesużyte poprzednio, okazało się 
nieodzownie potrzebnem, a zatem nie było 
nadprodukcyi, lecz tylko bardzo pożądany 
nadmiar, który powinien być zawczasu wy- 
cofany z obiegu i spocząć w magazynach sa- 
pasow vch. 

Niestety, magazynów takich dotychosas 
nie ma i dlatego jest śle. Bliska jest sape- 
wne chwila, gdy państwa, wobec ooraz wię- 
kszej anarchii w handlu zbożowym będą 
zmuszone utworzyć takie magazyny, zabez- 
pieczając tym sposobem ludzkość od głodu i 
wyzysku, a podoinające skrzydła spekulacyi. 

Chleba na świecie nigdy nie ma za wiele; 
jest go raczej za mało. Dziewięódziesiąt lat 
temu Malthus wygłosił znaną teoryę o nad- 
miernym wzroście ludności wsxględnie do 
wzrostu środków wyżywienia. Z formułką ma- 
tematyczną Malthusa można się nie zgodzić, 
lecz z ideą jego liczyć się $rzeba, W tartaku 
przemysłowym XIX stulecia, gdy ludzie, prze- 
stając z maszynami, nauczyli się myśleć po 
ma;zynowemu, deptano po tej idei i wyśmią- 
no ją. Potrzeba więcej perkalików — usta- 
wimy więcej maszyn; potrzeba więcej zboża 
— potęga naszej wiedzy potrafi go x gleby 
wydobyć! 

Zapomniano, że ziemia nie jest maszyną, 
z której wydobyć możemy tyle siły twórczej, 
ile chcemy, że zboża nie robimy, leoz je u- 
uprawiamy. Zapomniano, że w miarę krzewie- 
nia się tywil zacyi i szerzenia przemysłu nie- 
tylko coraz więcej ust i żołądków zgłasza się 
po chleb, lecz zarazem wobec rosnącego do- 
brobytu, wzmaga się spożycie jednostki. 

Powołując się na cyfry, powiemy, Że 
z każdym rokiem Earopa potrzebuje samej 
tylko pszenicy przeszło o % miliony koroy 
więcej, a cały świat powiększa swoje potrze- 
by corocznie o 10 mil. korcy ziarna zbożo- 
wego. Na wytworzenie tej ilości, licząc pion 
10 korcy z morga, potrzeba rocznego powię- 
kszenia obszaru zasiewów o milion morgów. 

Cień Malthu:a zjawił się snowu nad świa- 
tem, niosąc smutne ostrzeżenie. Anglicy, któ- 
rzy lubią i umieją myśleć, zawczasu już ra- 
dzą nad przedsięwzięciem środków zapobie- 
gawczych. W Brystolu posiedzenie „British 


Associaton“ zagaił prezes, sir WiK 
kes rozprawą o „kwestyi żywności.* 
sprawiła ogromne wrażenie, a zwłaszcza ten 
jej ustęp, w którym mowoa powiedział: 

„Nawet gdyby wszystkie kraje świata 
obsiały zbożem maximum roli, zdatnej do u- 
prawy, juź w roku 1931, to jest za 33 lata, 
ludzkość będzie zagrożona głodem." 

W jakiem tedy świetle przedstawia się 
wobeo tego kwestya nadprodukoyi, owo credo 
handlowe ostatnich dziesiątków lat? 

Jest ona jaskrawym dowodem lekkomyśl- 
ności i bezkrytycyzmu, z jakim ludzie przyj- 
mują wykute w kuśni partyjnych interesów 
doktryny. 

À przecież ohodziło tutaj o jedną z naj- 
ważniejszych spraw ludzkości, o kwestyę po- 
wszedniego chleba |... 

À teras, na zasadzie dokonanych w trzech 
artykułach obliczeń , spróbujmy wyciągnąć 
wnioski praktyczne, dotyczące obecnej kam- 
panii zbożowej, 

1) Co do stanu rynku xbożowego: Świat 
w r. b. posiada uboża ilość wystarczającą, 
nie ma jednak nadmiaru; w przeciągu roku 
spożyje wszystko i do kampanii 1899/1900 
roku przystąpi bez zapasów lub też s bardzo 
malemi. 

2) Co do cen zboża: Nie uləga wątpli- 
wości, że cena pary sbożśa nie spadnie poni- 
żej ceny obecnej. 

Giełda w r. b. będzie oaulsza na złe wia- 
domości, niż na drobre, a tendecya rynku 
zwyżkowa prędzej, nik xuniżkowa. Jeżeliby 
więc nadeszły wiadomości o niepomyślnym 
stanie ozimin na jesieni, jeżeliby kraje pół- 
kuli południowej i podzwrotnikowe dały plon 
słaby, a głównie, jeżeliby na wiosnę żniwo 
przyszłoroczne nie zapowiadało się dobrze, to 
uwyżka może być bardzo poważna i dosięgnąć 
poziomu tegorocznych cen majowych. 

Poza tem zaważyć mogą na szali cen 
zboża wypadki polityczne, oraz sztuczki gieł- 
dowe, których nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć. 

W ohwili obecnej tendencya rynku jest 
mocna, a oeny podnoszą się pomału, lecz 
stale. 


Czas odnowić przedpłatę ! 
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KRONIKA. 
Lwów dmia 1 Peźdsiernika, 

Wiadomości Kościelne. Archidyscezya 
lwowska: Instytncyę kanoniczną na probo- 
stwo maryampolskie otrzymał ks. Henryk 
Anger. Przeniesieni: ks. Michał Kochański z 
Kozłowa do Lwowa, jako kooperator w ko- 
Ściele św. Maroina, ks. Franciszek Lewandow- 
ski, kapelan zakłada drohówyskiego, przyjęty 
został do archidyecezyi lwowskiej. 

Mienowania. Profesor seminaryum nau- 
czycielskiego krakowskiego Jan Wojoiechow- 
ski mianowany zostać dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego stanisławowskiego. 

Egzaminy na oficerów. W galicyjskich 
pałkach kawaleryi w krakowskiej dywizyi ka- 
waleryi zdali egzamin na poraczników rezer- 
wewych: Jan Bartelmuhs 12 p. dr., Rudolf 
Schreiber 12 p. dr, Ludwik Śkibniowaki 12 

. dr. Franciszek Rudzof 12 p. dr., Mieczysław 
Haller v. Hallenburg 2 p. ul, Dominik hr. 
Potocki 2 p. ul., Kazimierz Wołkowicki 2 p. 
uł, Jozef Czejkowiki 4 p. ul., Leoncyusz Wy- 
branowski $ p. ul, Eden Jarmy von Solnok 
14 p, huz. Eugeniusz książę Odescalchi 6 p. 
Lusarów. 

Kentrola lsndwerzystów lwowskich za- 
ognie się 26 bm. a zakończy 81.. 

Ks. Adam Sapieha, który był zrzekł się 
godności marszałka powiatu przemyskiego, 
onegdaj tę resygnacyą oofnął. 

Zadziwiający naczelnik gminy. Gaseta 
Lwowska pisze: Donosiliśimy już o napadzie 
dnia 25 września ná karcźmę w Polance kro- 
sieńskiego powiatu, jako też i o tem, że eks- 
cedentów aresztowano. Gdy następnie sąd po- 
wiątowy krosieński wypuścił ich na wolną 
stopę, naczelnik gminy o anki uznał za wla- 
ściwe urządzić kuczną na ich cześć 
zabawę. 

Zniewolił ssynkarza Marchowera do od- 
stąpienia na ten cel karczmy, nie mając do 
tego kompetencyi, udzielił pozwolenia na mu- 
zykę z tańcami i dnia 29 z. m. skoro tylko 
wypuszozeni na wolność do Polanki przytyli, 
urządził huczne przyjęcie. Starostwo, po 
przeprowadzeniu dochodzenia, odniosło 81ę 
do wydziału powiatowego, celem pociągnię- 
cia tego zadziwiającego wójta do odpowie- 
dzialności. 

I to wszystko dzieje się w powiecie, 
gdzie umysły są ciągle jeszcze w roszdraźnie- 
mia, czego dowodem między innemi, że dnia 
29 września w nocy włościanin Antoni Przy- 
było urządził napad na karczmę w Moderów 
oe, wytłukł szyby w oknie, połamał ramy i 
usiłował wtargąć do wnętrza, grożąc szynka- 
raowi Lambikowi, że go zabije. 

O mowych ekseesach donosi  Gascta 
lwowska z Jarosławskiego. Dnia 20 września 
w Dmytrowicach, gdy naczelnik gminy kazał 
późnym wieczorem oOpróżnióć karczmę, prze- 
pełnioną podpitymi ludźmi, którgy wypra- 
wiali hałasy, i wysłał w tym osłn policyanta 


-| gminnego, 
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włościanie nietylko nie usłuchali 
nakazu, lecz znieważyli policyanta i wyrzu- 
cili go z karczmy. 

Dnia 25 września w Tuczempach zaszedł 
jeszcze bardziej jaskrawy wypadek. Oto wie- 
czorem, gdy naczelnik gminy us łował wyda- 
lió z karczmy pijących do zbytku i hałasują- 
cych parobków, jeden z nich Jan Łuba czyn- 
nie go znieważył. A gdy wskutek tego zam- 
knięto go dojaresztu gminnego, siedmiu innych 

arobków napadło w nocy na areszt, odpędzi- 
o gwałtem wartujących strażników i cdbiw- 
szy kłódkę, wypuściło Łnabę na wolność. Po 
stwierdzeniu faktu winnych przyareszłowano. 

Handlarze duiewcząt. Żandarmerya sta- 
nisławowska aresztowała w nocy ze środy na 
oswartok niejakiego Józefa Ellmana, jak spra- 
wdze :0 od miesiąca za paszportem egipskim 
z Kairu tam bawiącego, który chciał wywieść 
do Buenos-Ayres dwoje dziewcząt, Bertę Ga- 
wiankę i Rózię Rosinerównę, Po aresztowaniu 
Ellmana sprawdzono, iż nazywa się on Jizef 
Eisenstein i, że jest rodem ze Ntanisławowa, 
który przed kilkunastu laty opuścił. Znale- 
ziono u niego gotówkę 328 zł. i kosztowno- 
ści. Równocześnie aresztowano syna jego Le- 
opolda Eisensteina, który dzień przedtem 
przybywszy s Budapesztn, zamieszkał pod fal- 
szywem nazwiskiem Józefa Griinberga. Obu 
odstawiono do sądu. Liczne poszlaki wska- 
zują, że wpadnięto na trop międzynarodowej 
bandy handlarzów dziewcząt. 

Epizod z asymilacyi żydów. Donoszą z 
z Sokala : Młodzież żydowska ze szkół tutej- 
szych pcstanowiła urządzić w synagodze ni- 
bożeństwo, poświęcone pamięci zmarłej mo- 
narchini — z kazaniem polskiem. Zawiadowcy 
bóżnicy przystali na to i nazajutrz pojawiły 
się w mieście afisze polskie, zapraszające na 
to nabożeństwo. Wieczorem tego dnia wpadł 
do synagogi rabin, który dowiedział się wła- 
śnie o tej „straszej zbrodni, o zbeszozeszoze- 
niu bóźnicy, o ściągnięcia przekleństwa Bo- 


żego na żydów* j jak tam jeszoze nazywał on 


zamiar odbycia obchodu żałobnego z kaza- 
niem po polsku 
jęsyka. 

Zrobił naraz istne piekło w bóźnicy, 


którą kazał zamknąć, wszystkich z niej wy- 


rzucić i sam klucz wziął do siebie, żeby za- 
powiedziane na dzień następny nabożeństwo, 
nie mogło przyjść do skutku. Młodzież udała 
się w tej sprawie do inteligencyi żydowskiej, 
do kahału, z prośbą, by wyperswadowano to 
rabinowi — wszystko jednak okazało się dą- 
remnem. Nabożeństwo si; nie odbyło, mło- 
dzież przeprosiła zaproszonych, a z polecenia 
rabina żydziaki zrywały z murów plakaty 
polskie. 

Żyda Goldberga, listonosza zasuspendo- 
wała dyrekcya pocztowa krakowska za to, że 
wprawdzie nie wprost, ale pośrednio pochwa- 
lał królobójstwo Luocheniego. 

Bukowińska kurya wielkiej posiadłości 
wybrała na sejm Polaków Ormian Stefanowi- 
oza, Abrahamowicza, Wiesiołowskiego i Bo- 
hosiawicza, dalej Calinesou, Zurkana, Ramu- 
Pa Wassilkę, Mustazzę, Wołczyńskiego i Fion- 

ora. 


Królowa Wilhelmina, mianowana przes 
Wilhelma II dowódcą 15 pułku huzarów, sto- 
jących załogą w Wandsbecka, w pobliżu 
Hamburga, jest dwunastą kobietą, dowodzącą 
pułkiem w wojsku niemieckiem. Jej dostoj- 


nomi koleżankami są: rosyjskie oesargowe| 


wdowa i panująca Aleksandra Teodorówna 
i Marya Teodorówna, ceagrzowa niemiecka, 
cesarsowa Fryderykowa, księżna Sasko-Mei- 
ningeńska, następosyni tronu greckiego, kró- 
lowa angielska, królowa włoska, królowa- 
rejentka holenderska, wielka księżna badeń- 
aka i księżna Ludwika Connaught. 


Qbowiązek konknrencyi. Przed trybu- 
nałem administracyjnym w Wiedniu odbyła 
się dnia 27 września br. zajmująca rozprawa 
w sprawie patronatu kościelnego we wsi Ba- 
binie. Z ministerstwa wyznań i oświaty przy- 
był na rozprawę sekretarz ministeryslny dr, 
Pilat, stronę żalącą się zastępował dr. Tenner 
ze Lwowa. 


Sprawa tak się miała: W roku 1887 wy- 
dało starostwo samborskie polecenie wybudo- 
wania murowanej cerkwi w Babinie. Z tytułu 
patronatu nałożono na ówczesną właścicielkę 
tej wioski obowiązek niszczenia datku kon 
kurencyjnego w kwocie około 2000 złr. Na- 
miestnictwo galicyjskie zmieniło postanowie- 
nie starostwa, zarządzając wybudowanie cer- 
kwi drewnianej, nie zaś murowanej i uzupeł- 
nienie rozprawy konkurencyjnej. Po wydaniu 
tej decyzyi własność Babiny przeszła w in- 
no ręce. 

Pomimo tego starostwo samborskie orze- 
kło w r 1898, że dawna właścicielka Babiny 
zapłacić ma szóstą ozęść kosztów budowy cer- 
kwi drewnianej w kwocie 1642 zl, a orzecze- 
nie to zostało potwierdzone przez namiestiii- 
otwo a w dalszym toku i przez ministerstwo 
wyznań i oświeeenia. Czując się pokrzywdzo- 
ną, pani owa wniosła przeciw reskryptowi 
ministerstwa zażalenie de trybunału admini- 
straoyjnego. Po wysłuchaniu wywodów pra- 
wnych dra Tennera i dra Pilata trybuvał 
zniósł decyzyę ministerstwa jako nienzasad- 
nioną. Motywująo ten wyrok, przewodniczący 
podniósł, że ustalenie datku patronackiego na- 
stąpiło w chwili, gdy żaląca się nie była już 
właścicielką dotyczącej wioski, a okohczność 
ta jest decydującą pod względem obowiązku 
uiszczenia da'kn konkurencyjnego. Orzeczenie 
to ma dla jurydykatury administracyjnej zma- 
czeni: zasadnicze. 

Targ chiński opisuje tak jeden z po- 
dróżnikow: Przybyliśmy do Tsimo w dzień 
jarmarczny, ztąd w mieście ruch i rwetes nie 
do opisania. Szczególniej nad rzeką Nan Ta 
Ho, wzdłuż której ciągnie się plac lub raczej 
pole jarmarozne, wre i kipi jak w ulu. Ze 
wszystkich okolicznych wsi i miasteczek po- 
schodzili się Chińczycy, ścisk tu panuje taki, 
że nie podobna przecisnąć się między budami 
przyjesdnych kupców. A dostać można wszy- 
stkiego, począwszy od materysłów spożyw- 
osyoh, wódek, cukrów, a skończywszy na wo- 
łach, koniach, i wyrobach sztuki krajowej. 
Naturalnie dla nas Europejczyków ceny pod- 
noszą się o 500 procent; jest jednak na to 
aposób: tergować sią do upadłego. Sam wi- 
działem, jak Chińczyk od jednego z naszych 
żądał 8 dolarów chińskich (około 8 złr.) za 
butelkę brandy, a sprzedał ma ją za dolara, 


Główny skład kot (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Tw eow, micos Alan dllennaiolixse I. W 


i wydanie plakatów w tym 


płacząc i narzekając, że na takim h:ndlu tra- 
ci cały majątek. 

Gdy tu przybyliśmy śądąno od nes po 
10 i 5 dolarów za lampki opinmowe i chiń- 
skie tkaniny jedwabne, po kilku dniach ka- 
powaliśmy je po 1 lub 2 dolary. Podziwienia 
godną jest pracowitość i wytrwałość Ch.ń- 
uzyków. Widziałem Eaprzykiad dość wielkie 
lichtarze, na pozór z srebra matowego wyko- 
nane, przedstawiające pięknie cyselowane żó- 
rawie; dowiedziałem się potem od kupoa, że 
lichtarze te zrobione są z wypróżnionych pu- 
szek do konserw. Tuż obok pola jarmarczne- 
go jest miejsce sądów, na którem wykony- 
waną bywa publiczna kara śmierci. 

A barbrzyńskie prawodawstwo karne Chiń- 
czyków pozwala im jeszcze na okropne okru- 
cieństwa: tak np. przed kilku dniami powie- 
szono tu jakiegoś zbrodniarza w ten sposób, 
że palcami nóg lekko dotykał ziemi; męczono 


go tak na wpół umarłego przez cały dzień ! 


A nie jest to jeszcze najokrutniejsza z tych 
męczarni. Wkrótce po przybyciu do Kianczau 
widzieliśmy następujący straszny obraz : Oto 
złodzieja kieszonkowego ukarano w ten spo- 
sób, że prawą rękę wmurowano mu w ścianę 
budynku, lewą obciął mu kat, a nad głową 
męczonego, którego oddano na pastwę śmierci 
głodowej, umieszczono napis: „Tak stanie się 
każdemu złodziejowi kieszonkowemu !* 

Anarchistow Pepi-Mosego i Karola Pres- 
sana uwięziono onegdaj w Tryeście, a pisma 
ich skonfiskowano. 

Niech żyje anarchia! W St. Peter pod 
Lublaną uwięziono anarchistę Kollera z Rjeki 
który wołał: niech żyje anarchia ! 

Dobra Majdan Średni nabyła na licyta- 
cyi sądowej w Stanisławowie firma Blau i 
Epstein z Krakowa za 920.000 zł. wniesiony 
jednak będzie przeciw toj sprzedaży rekurs. 

Awantorniczy poseł. W Amsterdamie 
onegdaj parlament obradcwał nad adresem 
do tronu. Jeden z posłów socyalistycznych 
zaczął lżyć rodzinę królewską, co wywołało 
wielką wrzawę w izbie i impertynenta wy- 
rzucono za drzwi. Wskutek tego i inni so- 
cyaliści wynieśli się u sali, a adres uchwalili 
pozostali posłowie. 


Proces przeciw zamachowcom peszteń. 
skim, którzy w simie planowali zamach dyna 
mitowy na cesarza Franciszka Józefa skończył 
się wyrokiem, skazującym Muczkę na 3 lata, 
a Hartmana i Kowaczą na 2 lata ciężkiego 
więzienia. 

Przyjaciel Luccheniego. W Gotycyi u- 
więziła policya szewca z Trevisa nazwiskiem 
Doroncę, który publicznie chwalił się, że jest 
przyjacielem Luoccheniego. 

Zarobki turfowe. Że wyścigi konn» są 
przedsiębiorstwem zyskownem dla wszystkich, 
którzy przyjmują w niem udział, począwszy 
od właścicieli stajni, a kończąc na dźżokie- 
jach, to rzecz powszechnie wiadoma. Nigdzie 
te zyski nie dochodzą do takich sum, jak 
w ojczyśnie turfu, w Anglii. Wyścig_wce 
przynoszą swoim właścicielom dziesiątki ty- 
sięcy fantów sterlingów. „Ifinglass* p. M'Cal- 
moot dał nie mniej, niż 57.187 funtów steri. 
(600.000 zł.) — „Donavan* ks Portland — 
54 935 funt, „Persimmon“ ks. Walii — 
84.726 funt. Baron Hirsch zawdzięczał wy- 
ścigowcowi „La Fleche“ 37.585 fant. — ka. 
Westminstera 32.926 fant. klaczy „Orme“ — 
a -Leopold Rotschild 32.880 fant. „St. Fras- 
uin“. „Menwoir* wzbogacił ks, Portland o 
21.520 funt Ma się rozumieć, znaczną część 
tych dochodów pochłania utrzymanie stajni, 
hodowla „roczniaków', a najwięcej pensye 
dżokiejów, poprostu olbrzymie. Za pierwszeń - 
stwo do angażowania pierwszorzędnych dèo- 
kiejów płaci się im po 5000 funt. Prawa 
drngo i trzeciorzędne do angażowania ko- 
sztują także znaczne sumy, pensye ich wyż- 
sze od ministeryalnych, a nadto otrzymują 
procenty od sam wygranych. 

Zmarli. W Krakowie Albin Habdank Wy- 
chowski, szef biura telegraficznego koiei pań- 
stwowych. 

4 Sp. Leopilda z Moszyńskich Czerkaw- 
ska, wdowa po śp. rektorze i pośle Euzebiu- 
szu Czerkawskim, przeniosła się onegdaj po 
długiej i ciężkiej słabości do wieczności w 
76 rokn życia. Jakkolwiek sama sędziwa i 
słabością skołatana, po bohatersku z niewy- 
mowną troskliwością osładzała ostatnie lata 
dotkniętego ciężką  paralitycaną słabością 
małżonka — tak jak jedyną była mu osłodą 
w nader cierpkich dobach, które zrazu prze- 
bywał całem sercem dobru publicznemu od- 
dany jej małżonek. Cześć pamięci! 


Repertear teatralny. 

W niedzielę dnia 2 października o go- 
dsinie wpół do 4 „Dwie sieroty“, dramat ji 
dowy w 5 aktach E'Ennery i Cormon. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po 
raz drugi: „Szatani na siemi“, operetka 
w 8 aktach Fr. Souppego. Nowe kostyumy, 
nowe dekoracye pędzla Z. Balka. Rzecs dzieje 
się w piekle i na ziemi. Dwis orkiestry. Ar- 
mia piekielna. Galopada piekielna „Fin de 
siecle*. 

W poniedziałek dnia 3 października br. 
„Ój mężczyźni! męśczyżni!* komedya w 4 
aktach K. Zalewskiego. 

We wtorek dnia 4 października po raz 
trzeci „Bzatani na ziemi”, operetka w 3 ak- 
tach Fr. Souppezo. 

Przedłużenie konkursu operowego. Na 
liczne prośby o przedłużenie ogłoszonego 
w zeszłym roku przez dyrekcyę teatru hr. 
Skarbka we Lwowie konkurau na napisanie 
opery polskiej, dyrekcya teatru oznajmia, że 
termin tegoż konknrsu przedłuża się do dnia 
1 lipos 1899 dodając na razie, iż nagroda wy- 
nosi 2000 koron. 


alondara. 
niedzielę dnia 3 października br.: Le- 


odegara. 
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W poniedzialek dnia 3 października br.: 
Kandyda B. 

We wtorek dnia 4 paśdasiernika Fran- 
ciszka. 

Wschód słożoa o gods. 
e bódo godz. 5 min. 30. 


6 min. 06, me- żenia ugodowe. 
U LJ 


Listy parlamentarne. 
Wiedeń d. 30 września. 


binet hr. Thuna upadnie, 
(Korespondencyu Głaz. Nar.) 


(a) Zamięszanie puruje dalej w całej peł- 
strukoya niemiecka zlękła sią zapowiedzi rzą- lej pełni kwestya zmiany konstytucji. 
du, iż jest „uzbrojonym na wszelkie ewentu- 
alności* i skutkiem tego zachownje się spo- 


wi, Wolfowi itp. robienie awantur. 
Zachowanie się to obstrukoyi nie ozna- 
CZA bynajmniej, aby parlament został urucho- 


Wobec takich niemal zgodnych zapatry- | czeć zaczął Schónerer. 
wań posłów wszelakich odoie ui politycznych, znowu, czy otrzyma głos. 
kojniej, pozostawiając tylko pp. Schoenerero |godnem byłoby, aby Koło polskie na seryo się | milczał, Wolf wołał: 
sastanowiło, do czego ma rękę przyłożyć a w|szą pogardę“ i siadł, by wypocząć. Tymoza- 
szczególności czy warto i czy naledy pozorne|sem hałasował Schónerer, wymyślając prze- 
funkcyonowanie obccnego parlamentu praedłużać | dewszystkiem lewicy. © parą kroków dalej 


obradować będą rozmaite kluby a między ty-jszość, by zastanowiła walkę, która. już i tak 
mi i Koło polskie, na porządku zaś dziennym | nadto długo trwała i-aby nie przeszkadzała 
poniedziałkowego posiedzenia staną przedło- | pozytywnej pracy. | 
Minister prosi Izby, aby natychmiast |stnie. Hr. Thun nie przyjął jej i prosił o po- 
Co do ogólnej sytuacyi, to panuje prze-| przystąpiła do pierwszego czytania przedło- |danie powodów. Dotąd, jak słychać, nie wniósł 
konanie, iż w dzisiejszym składzie gabinet |żonych ustaw, aby komisya miała czas nąd|dr. Bfrnreither dymisyi na piśmie i byó może, 
hr. Thuna z parlamentem nie długo będzie| niemi się zastanowió. 
mógł rządzić. Albo parlament odesłany zosta- 
nie do domu a hr. Thun utrzymywać się bę-|tywując w dłuższej mowie nagłość swego 
dzie za pomocą § 14 konstytucyi — albo ga-| wniosku. Kiedy Schwegel zaczął mówió, Wolf|że w motywach do jednej z ustaw ugodowych, 
miejsce jego na| domagał się głosu w sprawie oświadczenia 
czas krótki zajmie Chlumetzky i niebawem |hr. Thuna. 
dostanie się w położenie podobne swoim po-| Schwegel otoczony stenografami, przemawiał 
ni. Jedno jest tylko pewne i wiadome, że ob- |Przednikom i dopiero wówczas wystąpi w oa- | dalej. 


Następnie zabrał głos br. Sckwegel, mo- 


Prezydent Fuchs odmówił. Br. 


Wolf bezustannie wołał: 
glos!“ i miotał obelgi. 


„Proszę o 
Skoro ochrypł, krzy- 
Wolf pytał następnie 
Kiedy prezydent 
„Wyrażam panu najgłęb- 


miony i stał się zdolnym do prawidłowego | 18 to, aby tem pewniej następnie ekspery-| posłowie Iro i Kittel prowokowali Czechów. 


funkcyonowania. Nie oznacza nawet, aby nie- | ment ze zmianą konstytnoyi przyszedł do 


mieckie obstrukcyjne stronnictwa pogodziły |Skutku; - - ozy też postawić rzecz tak, aby 
się z myślą, iż hr. Thun będzie rządzió bez | wyświetlenie się sytuacyi zostało przyspieszo- 
lub z parlamentem. Przeciwnie, jeśli kiedy, |ne, aby powstało ministerstwo parlamentarne, 
to w obecnej chwili | auuje wśród żywiołów | któreby z tym lub innym parlamentem, 
obstrukcyjnych najgorętsza chąć i najserde- silnie na silnej większości rządy konstyt 
ozniejsze życzenie: obalenia gabinetu hr.|naprawdę na nowo zainicyowało. 
Thuna. Rzecz to o tyle godniejszą zastanowie- 
Ku temu wszystkie siły i starania po-|nia, że jeśli nadal pozostanie, jak jest obe- 
święca napozór rozbitą, a w rzeczywistości, onie, to nietylko obce żywioły obstrukoyjne 
istniejąca niemiecka Gemeinbiirgschaft. Zmie-| wzrosną, ale i w samem Kole poczną się ob- 
niono tylko sposób postępowania. Gdy prze- jawiać rozliczne zachcianki. Bszgraniczna 
konano się, że dawniejsza taktyka obstrukoyi: | chęć, panująca dziś już u większości człon- 
przeszkadzania w ogóle obradom parlamentar-|ków, aby bądź co bądź parlament choóby po- 
nym — w tej chwili nie Niemcom ale hr. zornie istniał, bez wzgldu niemal na to z 
Thunowi wyszłaby na pożytek, nmożliwiłaby jakim rządem, gotowa doprowadzić do tego, 
bowiem zamknięcie Rady państwa i rządzenie |iż jak obecnie odezwał się co prawda odoso- 
bez parlamentu — chwycono się innego spo-|bniony głos p. Rutowskiego za usiłowaniem 
sobu, dążącego ku rozbrojeniu hr. Thana z $|nawiązania jakiegoś modus wivendi z lewicą 
14, a tem samem do zupełnego ubezwładnie-|niemiecką, tak później gotów sią odezwać 
nia go. Postanowiono schwycić hr. Thuna w| może już nie jeden głos ale więcej nawet za 
pułapkę: parlament stnieje, a choć dodatnio utrzymaniem modus vivendi i z gabinetem br. 
nie działa, to jedna 3 14 konstytucyi nie ma | Chlumetzky'ego, gdyby taki istotnie kiedy 
zastosowania. przyszedł do skutku. A byłoby to zniesławie- 
Do nastawienin iej pułapki wysunęli ob-| niem tradycyj K=ła. 
strukcyoniści niemi . sy p. Schwegla imieniem 
wiernokonstytucyjn ; wielkiej własności, któ- 
ry jak wiadomo po wil w czwartek w izbie 
wniosek, z dwu części się składający: 1. Wzy- 
wa się rząd, aby czuajmił, na jakich warun- 
kach polega jego porozumienie się z rządem 
węgierskim na wypadek, gdyby przedłożenia 
ugodowe nie zostały w Anustryi w drodze par- 
lamentarnej załatwione — i 2. postanawia Się, | kopawozych i klubów, celem złagodzenia kon- 
iż przed wszystkimi nagłymi wnioskami naj- | gzktu pomiądzy prezydentem izby a lewicą. 
pierw pod obrady izby wzięte będą przedłoże- | Rolę pośredniczącą objęli Polacy, a dodać na- 
nia ugodowe. leży, że Czesi usilnie ich popierali i czynili 
Jakkolwiek wniosek ten wyszedł od nie: [co można, celem złagodzenia sporu. Wreszcie 
mieckiej wiernokonstytucyjnej wielkiej wła | starania uwieńczone zostały pomyślnym sku- 
sności i jakkolwiek zrazu oburzały się inne tkiem, gdyż przyszło do zawarcia kompromi- 
stronnictwa obstrukoyjne a dopiero później do su, mocą którego baroa Szwegel otrzymeł 
niego przystąpiły, to jednak szybko zoryento- Sio celem umotywowania cnegdaj postawio- 
wano się na prawicy i w sferach rząda, iż nego wniosku. 
wniosek ten dąży nie tyle do parlamentarne Minister dr. Bźrnreither nie 'pojawił się 
go załatwienia ugody austro-węgierskiej i nor-|; wozoraj w izbie. 
malnego funkoyonowania parlamentu, ile ra- Rząd przedłożył ustawę o kontyngencie 
czej do odesłania w pierwszem czytaniu przed- krit kalB Di ustawę Ode AEN 
łożeń ugodowych do komisyj, gdzie ze dwa a Ruy TC pły i "= 
gu wyborczego wielkiej własności Kołomyja- 


aipsiące beda pigêbp maż mn ZR Horodenka - Śniatyn - Kosów- Nadwórna - Pecze- 
czasem toczyć się będzie dyskusya nad roz- niżyn 


maitemi naglącemi wnioskami, hr. Thun zaś Sh Mdowickił prosit AG ZER 
pozbawiony zbroi $ 14, umierać będzie w par- dowego ścigania; ka. Stojałowskiego. 


lamentarnej Wd A f iósl 
Dlatego też skłoniono prezydenta izby Za imiennem głosowaniem, które wniós 


dr. Fuchsa, aby oświadczył, iż druga część dla obstrukoyi p. Schoenerer zaraz na po- 
wniosku wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- | 7%%5u posiedzenia oświadczyli się tylko dwaj 
sności jest bezprze 'miotową, bo i tak $ 16 posłowie z innego stronnictwa niż Schoene- 
regulaminu iz y nakazuje postawienie na po rerowskiego a to Bareuther i Kindermann. 
rządku dziennym przedewszystkiem przedło Po przystąpieniu do porządku dzienne- 
żeń rządowych, o ile inne sprawy nie są je- |£0 zabrał głos hr. Thun. Schönerer, Wolf, Iro, 
szcze przedmiotem dyskusyi w izbie. Türk i Hofer przerywali mu przez cały ozas 
Choiano w ten sposób uniknąć przesą- | WOWY krzykiem i obelgami tak, że co chwila 
dzenia, iż po załatwieniu się z pierwszem następowała pauza. Miejscami śmiech i krzyk |* 
ozytaniem przedłożeń rządowych, już nio in- padał także od części posłów z innych stron- 
nego na razie nie ma przyjść na porządek nietw opozycyjnych. Wśród tej wrzawy Schó- 
dzienny, jak tylko cały zapas wniosków na- et spał wygłaszali równocześnie for. 
glących, mających na celu jedynie robienie|”” ia , 
burdy i udawanie, że parlament pracuje, fan- Hr. Thun przemawiał tak: 
kcyonuje. Chciano bodaj umożliwić jeszcze Niech mi będzie wolno powitać wysoką 
przed tą bszcelową dyskusyą: wybór komisyi izbę i wyrazió nadzieję, że ta sesya będzie 
budżetowej. Czy to się uda — pokaże się poświęconą pracy. Interesy wszystkich kół 
niebawem. ludności domagają się kategorycznie podjęcia 
Dzisiejsze posiedzenie Izby w przowa- |PATlamentarnej pracy. (Sohónerer woła: Niech 
¿nej części poświęcone było wyżej wspomnia- | PSM zniesie rozporegizóniE językowe). "MA8- 
nemu wnioskowi p. Schwegla, przyczem hr.| 9 koniecznie dążyć do utrzymania wspól- 
Thun dwa razy przemawiał, Wynik głosowa. |2980 okręgu ołowego, musimy omijać wszy- 
nia nad nagłością pierwszej części wnio- stko, co nas dzieli, a szukać wszystkiego, co 
sku tego: aby rząd Oznajmił w jaki sposób | 285 łączy. Rozłączenie równałoby się ekono- 
porozumiał się z Węgrami na wypadek nie micznej ruinie obu połów monarchii i utra- 
załatwienia przez parlament austrysoki przed- |99niu targu, który niełatwo da się znowu 
łożeń ugodowych, — niepomiernie uradował zdobyć. (Wolff woła: Pan chcesz tylko Ma- 
całą lewicę niemiecką, zwłaszoza, iż kilka chwil dyarom pomódz i  przefrymarczyć nasze 
przedtem hr. Thun zapewnił, że się opiera na|Prawa!) Widzimy w izbie rozmaite prądy, 
większcści parlamentarnej. Za nagłością tego |3 nawet zdania mniejszości są podzielone. 
wniosku giosowało 172, przeciw 162. Lioze-| Większość, przedtem jak i teraz, jest za par- 
bnie odniosłą lewica zwycięstwo, cno6 nagłość lamentarną pracą, a i w mniejszości, chwała 
upadł:, do uchwalenia jej bowiem potrzeba Boga, zdania się podzieliły. 
wedle regulaminu dwóch trzecich większości Wolf: Oio macie świadectwo z ust pre- 
a nie zwykłej absolutnej. zydenta gabinetu. À 
Ale i ten ujemny faktycznie a cyfrowo Prezydent Fuchs: Proszę 0 spokój! 
tylko i pozornie dodatni rezultat ogromnie Sckónerer: Pan byłeś członkiem prezy- 
noieszył lewicę. Zapomniała, iż jeżeli wielu |dyum Abrahamowicza! Pańskie miejsce w kry 
z prawicy brakowało w czasie głosowania, to | minale. Poślij pan po policyę! 
tylko dla tego, że wiedzieli, iż i w razie ióh Hr. Thun: Inna część mniejszości, 
nieobecności, nie będzie dla nagłóści tego |prawda, choe pozostać w opozycyi. Prawica 
wniosku dwu trzesich głosów. Izby ma obok praw, także obowiązki, miano- 
Tyle dla objaśnienia przebiegu piątko-|wicie obowiązek popierania prao Izby na 
wego „po posiedzenia Izby. W sobotę i niedzielę! wszystkich polach. Minister zaklina mniej- | nagłe 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 1 października. . 
Przed wczorajszem posiedzeniem izby od- 
bywały się nieustannie narady komitetów wy-, 


Kosze do podróży, koszyczki ręczne po cenac har 


W takich warunkach kończył br. Schwe- 
gel swą mowę, a głos zabrał ponownie pre: 
zydeut gabinetn hr. Thun, który polemizował 
z br. Schweglem i zaznaczył, że nie zna ta- 


oparte | kiej praktyki parlamentarnej, która pozwala- 
noyjne laby pytać ministra, 60 uczyni na wypadek 


ewentualności, która leży w ręku parlamentu. 
Jeżeli izba nie spełni swego zadania, to nie 
jego rzeczą jest prorokować, co się stanie. 

P. Prade zwalczał przedewszystkiem 
interpretacyę regulaminu" przez dr. Fuchsa. 
Wszelkie umowy między rządami uznał za 
naruszenie konstytucyi. Wątpił w dobrą wia- 
rę rządu przeprowadzenia ugody w drodze 
parlamentarnej. Przedłożenia ugodowe są te- 
go rodzaju, że zniszczą Austryę, a szczegól- 
nie zniszczą koła rolnicze. Na wszystkich po- 


|lach porobiono koncesye Węgrom. f 


P. Daszyński wywodził, że ugoda za 21, 
miesiąca wogóle pailamentarnie załatwioną 
być nie może. Rząd tego woale nie chce, a 
Izbę zwołał, bo musiał, Wszakże rząd pówie- 
dział, że jest na każdy wypadek uzbrojony. 
To jest $ 14, czyli absolutyzm. Ta Izba zę- 
brała się ta moż» po raz ostatni, mowca nie 
wierzy bowiem, aby ta Izba jeszcze raz się 
zebrała. Szozególniej my z Galicyi wiemy co 
to znaczy. 

W patetyczny sposób przedstawiał gwał- 
ty, które jakoby już teraz dzieją się w Gali- 
oyi: Rząd, zdaniem jego, oszukuje nawet pra- 
wieę, bo przecież Polacy przedewszystkiem 
parlamentu potrzebują. Jedynie młodooczesi 
szczerze pomagają do zabicia parlamentn. Rząd 
pomyli się w rachubach, jeśli liczy na ob- 
strukoyę. My nie będziemy gwizdali ani ła- 
mali pulpitów, ale odrzucimy ugodę. 

Z kolei przemawiał krótko pos. Gross, 
a następnie dr. Lueger, który przypomniał, 
że hr. Thun powoływał się kilkakrotnie na 
swego węgierskiego kolegę; tamten jednak 
jest bardziej wielómowny, bo jak z dzisiej- 
szych dzienników wieczornych wynika, na 
zapytanie w Izbie węgierskiej oświadczy), że 
jeżeli rząd austryacki mówi o podwyższeniu 
kwoty węgierskiej, to jest to tylko jego in- 
dywidualne życzenie. Niech prezydent ga- 
biaetu raczy na to odpowiedzieó; domagamy 
się odpowiedzi koniecznie, Jeżeliśmy  zarzu- 
cili obstrukoyę, to chcemy w zamian  zupeł- 
nie jasno widzieć. 

Hr. Thun nie choe mówić, ale my go 
zmusimy i nie przyjmiemy ugody beg zmia- 
ny, ale zbadamy i wykażemy zdradę pub'i- 
czną na ludach austryackich popełnioną. Mó- 
wiono, że zwołanie izby jest komedyą. Otóż 
my możemy z tej komedyi zrobić tragedyę, | 
ale nie dla ojczyzny, tylko dla tego gabi-| 
netu. 

Po Luegerze nikt już głosu nie zabierał. 


Wiedeń 1 października. 
Minister handlu Dr. 


3 


zem donosi ten dziennik, że były szef szta- 


Barnreither zgłosił | bu jeneralnego Boisdeffre jest chory, ale 


jeszcze onegdaj wieczorem swoją dymisyę u-|ma się już lepiej. 


że jej wogóle nie wniesie, 


Budapeszt 1. pażdziernika, 
Do Pester Lloyda doniesiono z Wiednia, 


rząd austryacki, mówiąc o rozdziale podatków 
konsumoyjnych, powiada, Że na rozdział ten 
zgadza się, w przypuszczeniu odpowiedniego 
podwyższenia kwoty ze strony węgierskiej. 
Zważywszy, że w motywach węgierskich ta- 
kiej wzmianki nie ma, na wozorajszem posie- 
dzeniu Izby posłowie Polonyi i Apponyi wska- 
zując na te motywy rządu austryackiego, za- 
pytali bar. Banffy'ego, czy prawdą jest, jakby 
się z tego zdawało, że pomiędzy austryackim 
a węgierskim rządem istnieje pakt, celem pod- 
wyższenia kwoty. 

Bar. Banffy odpowiedział, że rządy u- 
łożyły się tylko co do ustaw, a nie co do mo- 
tywów. Rząd węgierski nie wie nio o moty- 
wach austryackich ; między obu rządami oo 
do kwoty nie ma żadnej umowy, bo ustano- 
wienie kwoty jest rzeczą deputacyi kwotowej. 
Podwyższenie kwoty może tylko być indywi- 
dualnem życzeniem rządu austrysckiego. 

Praga d. 1 października. 

Juliusz Lippert zastępca marszułka oze- 
skiego i przywódca umiarkowanych Niemoów 
złożył mandat. 


Praga 1 października. 

Politik i Narodni Listy przepowiadają hr. 
Thunowi upadek z tego powodu, że zwoła- 
wszy parlament dał Niemoom możność zni- 
weczenia ugody z Węgrami, a nie stanął tak 
stanowczo po stronie prawicy, aby mogła 
skutzcznie paraliżować zamachy lewicy. 

* Wiedeń 1 października. 

N. fr. Presse ponosi, że dr. Bąsrnreith er 
nie wiedział nic o wniosku nagłym br. Szwe- 
gla, to też nie ten wniosek byłby powodem 
jego dymisya. 

Dymisya Baernreithera wynikłaby stąd, 
że hr. Thun coraz bardzi:j zrywa z lewicą, 
a przechyla się na stronę prawicy. Wskutek 
tego lewica wzięła sobie za zadanie przede- 
wszystkiem obalić, Thuna, a naturalnie dr. 
Baernreither nie może już w takich warun- 
kach pozostawać nadal w gabinecie, 


Hr. "Thun miał konferencyę w tej spra- 
wie z dr. Bńrnreitherem i dymisya tego osta- 
tniego zdaje się być nieuniknioną, natomiast 
nie dr. Milewski lecz raczej szef sekcyjny 
Weigelsperger zostałby na razie jego na- 
stępcą. 


ralegramy i telofonanaty 


Berlin 1 października. 
Jak słychać, o całej treści konwen- 
cyi z Anglią. zawartej, dotychczas nawet 


|rządów „Rzeszy stąd nie uwiadomiono. 


Część konwencyi będzie zakomunikowana 
radzie kolonialnej, króra się w tym mie- 
siącu zbierze na posiedzenie. Dalej sły- 
chać, że rządom Rzeszy już przedłożono 
projekt ustawy dla lepszej ochrony chęt- 
nych do pracy robotników. 

Rząd niemiecki otrzymał już oficyal- 
nie wiadomość o zupełnem rozbiciu się 
, międzynarodowych rokowań dla regulacyi 


| premij cukrownianych, rząd belgijski, któ- 


ry z wszelkich sił pracował nad dopro- 
wadzeniem do ugody, odmówił dalszego 
uczestnictwa, widząc, że dalsze obrady 


P. Hochenburger żądał imiennego * gło- absolutnie będa płonnemi. 


sowania nad nagłością wniosku br. Schwegia 
i to osobno nad każdym ustępem wniosku. 

Za pierwszym ustępem wniosku nagłego 
Schwegla, aby rząd podał do wiadomości treść 
umowy, zawartej z Węgrami, głosowało 17% 
posłów a przeciw 162, do przyjęcia tego wnio- 
sku nagłego potrzeba jednak było dwóch 
trzecich większości czyli 212 głosów. Mimo to 
lewica przyjęła wynik głosowania frenety- 
cznemi oklaskami. 

Drugi ustęp wniosku, 
przystąpić do pierwszego 
łożeń ugodowych, 
głoćn ie. 

Przew. dr. Fuchs ząmknął posiedzenie i 
nazuaczył następne na poniedziałek, z porząd- 
kiem dziennym : pierwsze czytanie przedłożeń 
ugodowych. 

P. Kaiser zabrał głos i reklamował, że 

obeonie po przyjęciu nagłoŚści wniosku Schwe- 
gla nastąpió powinna merytoryczna dyskusya 
nad samym wnioskiem. 

Dr. Fuchs odroczył merytoryczną dysku- | m 
syę nad drugą częścią wniosku, kfórego na- 
głość przyjęto, do poniedziałku. 

Koniec posiedzenia a godzinie Eh popo- 
łudniu. 

P. Wolf Przed „zakończeniem, A wiktosfnić 
reklamował jeszcze, dlaczego nie qdzielono 
mu głosu do odpewiedzi hr. Thunowi, wśród 
tego jednak prezydennt. dr. Fucha opuścił 


aby natychmiast 
czytania przed- 
przyjęto prawie jedno- 


co | trybunę. 


Wiedeń 1 pakdziernika. 
Wozoraj przed posiedzeniem izby miało 
Koło Polskie poufne posiedzenie w praga 


|nagłego wniosku br. Śryegim 


Belgrad 1 października 
"W Biarritz spotka się król Aleksan- 
der wkrótce z rosyjskim ministrem spraw 
zagr. hr. Murawiewem. 


Paryż 1 października. 

„Figaro* otrzymał depeszę z Kajenny 
donośzącą, że Dreyfuss nie wie nic o tem, 
'co się dzieje obecnie we Francyi i że 
nietylko jemu, ale także jego dozorcom 
nie wolno czytać gazet. Nadto donosi ta 
depesza, że stan zdrowia Dreyfussa jest 
zupełnie dobry. 

Dziennik „Aurore“ i „Matin“ ogła- 
szają interview dziennikarza. angielskiego 
Stronga z Esterhazym, tudzież dwa nieo- 
głoszone dotychczas listy Esterhazego. 
W jednym z nich pisze Esterhazy, że ma 
w zapasie jeszcze „wielką petarde“, którą 
atoli zachowuje na później. Strong dodaje, 
że tą petardą jest przyznanie się do tego, 
że on to pisał słynne borderau. W dru- 
SĘ liście pisze Esterhazy między inne- 

„Osadzono mnie na lodzie, mam zatem 
pw bronić się.* 

„Gaulois“ ogłasza rozmowę swego 
redaktora z pewnym przyjacielem jene- 
ralnego prokuratora Manau, który rzekł, 
że Manau pojmuje swe obecne zadanie w 
kwestyi rewizyi procesu Dreyfussa w ten 
sposób, iż ma zbadać jedynie okoliczność, 
ażali przyznanie się pułkownika Henryego 
do -napisania karty t. zw. „petit bleu* jest 
wymaganym przez ustawę do kasacyi wy- 
roku nowym faktem. Osobistego poglądu 
swego na wartość aktów procesu Dreyfus- 
sa nie go wnioskwsbrwdzycgieriaeoć 2 « sa mie myśli» Mana Manau wcale rozwijać. Zara- 


Konstantynopol 1 października. 

Car darował sułtanowi paradną czwór- 
kę koni powozowych, i odda ją wysłan- 
nikom sułtana, którzy wkrótce mają przy- 
być do Liwadyi. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 1 pażdziernika. (Telegram „Gaz. Nar. * 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po adm: | notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35075, węg. zakład kredy- 
towy 376 25, anglobanki 155-25, arab 222:25, kolej e 
państwowe 346- 76, elbethal 36025 akaye tytoniowe 12950 
alpiny 17260, losy tureckie 5850, nuionbaaki 293-75 
rublo 127:—, 'roata hiszpańska ——, 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparza. 
Kraków d. 30 września. 


Dzisiejszy targ na Kleparzn odbył się w usposo- 
bieniu spokojnem, gdyż z powodn świąt izraelickich kn- 
pey nie brali udziału w zakupnach, a młyny nio mogę 
się jeszcze pogodzić z wyższemi cenami i licząc na zwię- 
kszenie dowozów na razie zachowują się wyczekująco. 
Tymczasem właściciele zboża, ze wzylędu na zwyżkę, jaka 
na innych placach nastąpiła, ponownie podnieśli swuje 
Żądinia. W tych warunkach do większych obrotów przyjść 
nie mogło, jednakowoż pojedyncze transakcje, jakie miały. 
miejsce, odbywały się na podstawie cen o 10 do 40 o. 


wyższych. 
Płncono pszenicę białą 910 dv 950 zł., osor- 
woną 8:95 do 930 zł, żółtą u. 890 do 925 zł., żyto 


2:60 do 7-95 zł., jęczmień browarny 6:60 do T e, 
na paszę 0— do = zł, owies od 590 do 640 st., 
owies do siewu 0:— do 0:— zł. Koniczyna uasrw. — 40 
— zl., biała — do —. rzopak 11:25 do 11:75, wyka od 
0— do 0*— st. bób 0— do 0— zl., 
do 0:—. Wazystk» .: !'00 kilogra nów 
Bank galicyjski dle handlu i przemysłu. 


kakarydza J — 


krzyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 października. 


Hotel Żorsa. A. hr. Męciński z Dukli, S. 
Bogdanowicz æ Doliny, L. br. Briickmann z 
Monasterzec, J. Kiebuzińska, L. Gamska z 
Przemyśla, J. Jaroszyńska z Żytomierza, Wł. 
Moszyński z Suchostaw. 

Hoteli Europejski. E. Tersch s Morawy, 
K. Jaworski z Ostrowczyka, O. Sala z Wyso- 
oka, J. Grafstein, W. Zachayski i M. Neufeld 

z Wiednia, A Kaempfe z Zyczki. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiadn). 


Franciszka Wilhelma przeczyszczająca herbata 


wynalezione przez Franc. Wilhelma, aptekarza 
w Neunkirchen, niższa Austrya, jest we wszy- 
stkich aptekach w cenie do 1 zł. za pakiet do 
nabycia. 

Kto eierpi na gicht, reumatyzm lub zadawnio- 
ne słabości, i chce pió herbatę, powinien z pa- 
kietu podzielonego na ośm części przez ośm 
dni codziennie jedną część z htrą wody wy- 
gotować tak długo, aby zostało pół litra. Tak 
wygotowaną herbatę przecedzić i wypić letnio 
ciepłą połowę rano na ozczy żolądek, a polo- 
wę wieczór przed spaniem. W uporczywych 
cierpieniach powinno się herbatę pió ustawi- 
oznie, dokąd się z tego cierpienia nie uwolni, 
co się nie często osiąga za używaniem jednej 
całej paczki. Jeżeli się usunie to ciężkie cier- 
pienie, to ma się potem do ozasu n. p. na po- 
czątku każdej z czterech pór roku całej pa- 
czki użyć, przez co istniejące materye ohoro- 
by uryną wydzielone bywają i od dalszych 
cierpień zostaje się uwolnionym. Podczas tej 
kuraoyı herbacianej zaleca się surową 2 
a potrawy i napoje, które żołądek obciążają 
należy unikać jako to: tłustych, słonych, kwa- 
śnych, mocno korzennych i użycie piwa i wi- 
na. Przeziębienia i przemoknięcia powinno się 
PODA kuracyi wystrzegać. 


do powie: 
kania bu- 


arby facyatowe 


dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpnszczalne w wa- 
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 


Wzory i opis użycia darmu 
i opłatnie. 

Carl Kronsteiner, Wien III, Haupt- 
strasse 120. 


16 ct. wzwyż. 


Pierwsza urzędownie konc. i przez miasto Wiedeń snb- 
wencyonowana monachijeka 


Szkoła rysunków i malarstwa 


H. Strehblow,, I. Anpagasse 3a, St. Annshof. 

Najstarszy i bstytnt. 

Kurs dla pań i panów. kurs rzeźbiarewa 
Prospekta gratis. 


PGR 
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“Praka me” « 


Atyuh ziarnach 


iunea kan ioiai | tj 


Tiednń-ikonxohkurm 


Maróz niskich vara tamte A» Koni NARZ Koniewicza, Lwów, Akademicka 5 


Cennikj ilustrowane raf 


GAZETA NARODOWA z Piątk 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr: WŁAD. NIŁKOŃSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA 


0 Uajśw. Sakramencie 


przez 


ks. Bronisława Maryjańskiego. 


Cena egz. 30 centów, 
a z przesyłką o 5 ct. więcej. 


Do racyonainego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


ASTA DO UST PURITAS 


A. Denizot 


właściciel szkółek Magazyn ubrań: 


Poznań 3, M. Neumann || zz 
1"'ROBNE OGŁOSZENIA poleca wszelkie drzewa i krzewy Wien, I. KXrntnerstrasse 19. $ 
pra a a E a err p ryza | TT 
drzewa alejowe, flance szparago- Hawoloki als okłopoów > BE 


we i truskawkowe, rośliny na 
żywopłoty ete. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 

zamówieniu wystarcza pedać wiek. — 

Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 

nieodpowiadają:e ubranie przyjmuje 
stę: napowrót. 


Woda księżniczek 
Augusta Renarda w Paryżu. 28% 


Powyższa sławna woda do mycia przy- 
wraca młodzieńczą świeżość skórze, zwła” 
szcza na twarzy, szyi i rękach, czyni ją 
niezmiernie delikatną i prawie śnieżao 


BRZ miejsce samoistne panna 
inteligentna znająca gruntownie go- 
spodarstwo wiejskie, u wdowca lub do 
towarzystwa osób starszych. E. U. restan- 


te Rzeszów. 110 
| zę w popołudniowych godzi- białą, działa chłoaząco i odśw'eżająco, jak 
U nach udzielałby chętnie lekcyi Gry |żąden inny podobny środek. Skutkuje prze- 
na fortepianie za mierną cenę. Uczeń Mi-|ejwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar- 
kulego. Adres: „Łyezaków 1. 30, wiado-|szezkom i utrzymuje płeć w pożądanym 
mość u pp. Śliwińskich. stania nawet w najpóźniejszej starości. 
UPIE MAJĄTEK ZIEMSKI przewa- 


Cena fwszki z przepisem użysia 84 ct, 
K żnie lasowy, wartości do 50.000. Ofer- Mydło księżniczek 
ty listowa: Jan Piłecki, Biuro gazet o 
10 


A z powodu swojej łagodneści działa zdu- 
szowskiego. Ae ajoo E natret na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi- 
"| szefie I CHMIELARZ praktycz-|sem użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwaśtejg' 

ny i dobrze polecony, żonaty, poszu-|znakomite przetwory są do nabycia tylko 
kuje miejsc: zaraz. Ogrodnik w Rusiaty.|w aptece P. Mikołascha we Lwowie. 
osach p. Strzeliska. 97 


B kilo F kuracyj- 
słodkioh Winogron n ei 


opłatnie za zaliezką złr. 2 10. 


Lebhart Beregszasz 4 (Węgry). 


Cacao 


Lekarze polecają! 


van 


ponieważ jeob bardzo po- 
żywne i lekko strawne. 


Routen 


Najlepsze czernidło na Świecie! 


Kto chce mieć bar- 

dzo czarne obuwie, 

świecące i trwałe, 
niechaj kupuja 


Fernolendt'a 


arom: tycr ne, 
tae w napala 


Bryndza majowa 2869 


á i ztowej. i i 
faska E-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. j j Al, kl. Ceylon grubo zineniatej zł. 10-50 czysta w smaku a nadar miłą woni przy używ niu węgli, łatwa zapalność przy użyci li 
egerwea po rłr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. czernidło (0 obawia | h z A łe n h „ 10'40 1, kl. Congo czarny . zł. 1:60 Va Patentowane plece Akatrya z wam plóRILICH 
dka i ai | ane |Krople do zębów, : * odit: | ERG | 2 pakuj i B= yk PO OD 0 zj 
, „m n»n Guatemala . . . « „9 „  Familijnej . « « « « n 9— , porówna temperatura: 
E Fernolendt'a TS, POT waj n „ Laguayra . . . . « „n 9— „ Melange de Moskau . „ <—|] RSSSE Piece Orlou , długo sę palą, zastępują kominki, 
Cennik Crême barwy skórzanej, ||miast ból sębów. Tiakom A0 160o Wo s » Mokka arabako = . „1095 || » mponina payah © 180 Spd A ea ED 
' * : : i j ch „1 w.m i emali iem, 
drzew I krzewów owocowych, drzew „ e Wszędzie do nabycia. | Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- » „ Jawa złota o 10:75 „  Wysiewe naj spał Ryk aliowanem wykonaniem, , 
i krzewów ozdobnych i roślin A a mar rz ja w npteca J. Dręgowskiego. 136 A y doc mo M hafbaty su GORAR niem innego towar 3108 Dla sal, restauracyj, kawiarń z równo- 
Bi A 5 abı „ ir . . . a P 3 
wysyła darme i opłatnie 8 | dała P z e r go 0] dy czesnem ogrzewaniem więcej ubikacyj. 
Ś E : stare i nowe sprze- oce kaflowe Pharus. Dla czystego pojed 
Ð UKLANSKI z F Skład główny: daje najtaniej ogrzewania. Najlepszy i TEL a R 


Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, poczta sta- 
oya Kraków. 78 


Emil Weiner 
WIKA 


KA $ | 
e 4 | le Baisthorgasso B. 


| (ierpiącym na nerwy 
poleca się od 15 lat przez profesorów, doktorów i szerokie koła publiczności 


uznany Środek leczniczy do zewnętrznego naeierania nieszkodliwy i tani. 
Proszę zażądać już 25 nakład broszury Romana Welesmanna : 


O słabościach nerwowych i apopleksyi 


„Ueber Nervenkrankheiten und Schlagfluss" 


który przez księgarnię Karela Valentina i Synów w Pięciakościołaeh (Filnfkir= 
chen) bezzwłocznie wysłany będzie. 2630 


Wien, l., Schulerstr. 21. 


a 
Do sprzedania 
olska biblioteka z 600 tomów, francuska 
iblioteka 3500 tomów. Zgłoszenia do: 
Biblioth. Braunschweig, Inselpromenade 2 


JOZEF SCHUSTER 


wyłączny Shad i pracownia 
kołder i materaców 


we Lwowie 
ulloa Kopernika 1. 5. 


Ponieważ w wielu eklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
ówiadczam , że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda- 
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tyłko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika l. 5. Kołory duże i na ow- 
czej wałnie od złr. 350 w każdej cenie 
do złr. 14*—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczaj od złr. 10:50 po 
cząwszy. Materace czysto włosienne od 
zły. 1350 w każdei cenia do złr. 30'--. 
Poduszki włosienne i x pierza, przoście- 
radła, poszewki it. d. to więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma- 
terac, otrzyma ta:owe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- 
pernika l. 5, pod firmą Józef Schuster. 


(Lwów, Biuro Impresa.) 3050 


Przez wynalazcę prof. Dra Mełdingera wyłączulo upoważniena fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


H. HEIM, A c. Ik nadw, dostawca 
w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, I. Kolmarkt 7, 
«w Budapeszcie, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czona na wszystkich wystawach. 


Najlepsza rognlacyjne Í wentylacyjne pieca do napełniania, 


Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 
wcina długość palenis przy opalaniu koksem, do 34 godzin trwa 
paliwo przy opalaniu węgłami kamńdennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jedmym piecem. 


PIECE MEIDINGEROWSKIE 


W majątku Okno , poczta, stacya tela- 
graficzna i kolejowa Grzymałów w Gali 
oyi, są na sprzedaż po niskich cenach 


psy myśliwskie 
legewe, prawdziwe irlandzkie, Setery czy- 
stej kri i Rotreviery, oraz jamniki i char- 
w tóżnym wieku. Na łaskawe zgłesze* 
bliższych wyjaśnień udzieli Dyrekcya 

. 3080 


Ostrzegamy przed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak ochron- 


MEIDINGERA PIE 0E „HESTIA“ 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanię popiołu i źnżli, 
KOMINKI trawiące dym. 


B Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony: czas, trwrnia palenia 


Stosowne na każde paliwo. 
 RYFERY Centralne opalania 
trawiące dym. wszelkich systemów. 


Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarcza - rolnicze. 
Prospekta | eenniki darmo i opłatnie, 2984 


ge aaa a a z a a EE z a zu aaa n'a a a a a n a a a n z arn - aa” 
: EET Tylko prawdziw 
c Molla Proszki Seidlickie EAEE AA 


jeżeli na etykiecie każdego pndełka wy- 
drukowany jest orzeł i frus A.Mell. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim :cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyj.. 
ge~ Pałnzywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 
Gena zapieczętowanago oryginalnego pudełka 1 zir, waluty. austr. 


Wódka'francuska:i sol 


I00 do 300 złr. miesięcznie Î 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich mielscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
rzez rozprzedał prawnie dozwolonych 
osów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia p jmuje Ludwig Oesterreiober, 
vni. tschgasse 5, Bndnpeat. 


Pokost 


` 


= a i 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla.i zamknięte plombą ołowianą: „A. Moll". 
Wódka franeuska | sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środak uśmierzający 


owotałym skutkiem zaziębienia, działa wsmacniająco 


do wcierania przeci aniu w członkach i innym przypadkom 
o weie przeciw rwaniu ym przyp zastój 


na muszkały ì nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fiasz 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
NN 

yy Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj» 
ować, które e są marką ochronną i podpisem. a a 


1374 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz, Musiałowiez & Janik. z 
B a m m 
ua nau PME n'n n i W. aaa z a z z a na u a DE MR M W a" W 


; Ja Friedrich (W A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


NEK I RENE RAKI AHA. 


aa m a a u ma un a m uu a uw i 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Składy we- wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Tamże również do nabycla : o, £ k. upra. Eucalyptus esenoya dè nut: DF. C.: M. Fabera. 


i PIANINA ZAGRANICZNE 


z najlepszych fabryk, po cenach umiarkowanych (fabrycznych) z gwarancyą 


Tamże wypożyczalnia i wymiana przegranych instrnmentów. Š Eau ravissante 


Wysyłki na prowincye odwrotną pocztg 


poleca 


EAROL BALLABAN 


"Fe Lwowie. 


Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry- 
'aokie i francuskie, w najlepszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie połucam 


KAWY 


K 
od 1, kwietnia de 81, paźdz, 
od 1, listopada do $t. marca Mrk. 250—320 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca. 


Dr. Rosy Balsan 


na Żołądek 


z apteki B. FRAGNERA w Pradze |[(fe——— 


jest od przeszło Jat 80 : nanym środkiem | jest dawnym, n 

domowym, lekko rozwalniającym i pobu- 

dzającym upetyt. 

a przy ciągłem używsniu stale reguluje. | zapaleń , bole koi i dzi 

Duża flaszka | złr., mała 50 ot. 
peoztą 20 ot. więcej. 


Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler" 


Qodzienna wysyłka. Składy we wszystkich a ta ch Austro-Węgior. We Lwowie w znaczn. aptekach. 


mac WK HELMsYĄ Juliusza Ritoera 


g) chem. fabryka produktów smolnych w Witkowicach (Morawa) 


naftalinę sproszkowaną 


do konserwacyi skór i futer jako środek ochronny przeciw 
owadom i wszelkiemu robactwu w stajniach i na polach. 


pokostowania drzewa dla konserwacy! tegoż, kwas karbolowy 
do desinfekcyi i wnzelkie inne produkty smolne w każdej 


oferty z próbkami franco. 
EHE E HE E HEDE E E E E ES 


wylosowans papiery wartościowe 


bez potrącenia prowizyil lub kosztów 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


wa) 


Z powodu naśladownietw uważać się powinno dokładnie na nazwisko Rosa Sohaffer. 
Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


"by icn najwyższy skarb 
osiągnąć, jest dotąd jady- IE ROSA WWI IDA 
ny środek piękności przez 
destawczyni dworu król.-serb., Wien, i., Graben 14A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 


Poudre Ravissante 23,12 7 Pai, 


$ l ! która go kiedykol- 
wiek używała jest niecdzownym, nadaje cerze linia- 
cej bizłości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczna nieczystiści skóry, wygładza 
„ Mizny » ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz- 
W  szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaja 
Ne każdej kobiecej twarzy l-niącą, młodzieńczą świe- 
| TF: fe żość. Jest to jedyny puder, |po którego użyciu mo- 
N SEN ina się myć bez uszkodze ia tego senzacyjnego 
Prawnie zastrzeżone. działania. Cena 1 pudełka złr. 2'50 i złr. 15). 


Gróme ravissan odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


ielastyczną, a na wieczory powiuna go każda 
używać, Cena za jedną cegiełkę 1 złr. 50 et. 48 E a 
zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzua- 
komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. -- Crem, woda i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medałami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać, - 2524 
Główny skład: Rosa Sohaffer, I. Graben 1%, Wien. 


u dnia 30. Września 1398. Nr. 271. 


Jedynie prawdziwe z taką zar. 
marką ochronną. 


Austro-węgieraki putent. — Medal wystawy śwlat.: 
Londyu 1862, Paryż 1878. 


)br. C. M. WST 
saa // przybecznego lekarza śp. cesarza Maksymili.na I. ste. 
S$ Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3. 
2143 
ddd dza hehehhehe dd ddd ti 


FORTEPIANY 


(MIGNON) 


; 
Ica 
e 
Ę 
ca 


na lat 12, poleca 
M AREIEWIOGO WA. 
nauczycielka pierwszej koncesyonawanej szkoły forteplanowe( 3112 
wie, przy placu Kapitulnym l. 6, na II. piętrze. 


Scheringa Wino „Condurango* 


używa się z wybornym skutkiem przeciw hrakowi npetytu , elerpieniom 
płuo i osłahleniu żołądka , katnrze żołądkowym I kurozach żołądkowych. 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 


We Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. 


Najkorzystniejsza agentura 


może być dana czynnym osobom. Listy markowane pod: „W. R. 
1516* do Ekspeoycyi anonsów Haasenstein % Vogler, Wien Í. 


Piece do ogrzewania 


największy wybór, od najbardziej prostych do najwspauialszych. Powszechnie 
atane z sumiennego i dokładnego wykonania, 
Dia mieszkań prywatnych, biur itp. 
Plece do regulowania I uapełniania z góry I z po 


spodu, postępowanie bardzo proste, miejsce przystępne 
łatwe do utrzymania w porządku, nie daje złego zapachu 


Chlńsho-rosyjska 


HERBATA 


zbioru majowego, ciemno naciągająca, 


czyste w amakn i wyda- 
niu, franco do każdej sta- 


czynne usuwania popiołu, a przy jedno lub dwurazowom 
Dakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zużywa 
wając minimalną ilość materyału palnego, z emaliowa 
nym żelaznym płaszczem, bardzo eleganckie i nieskończe. 
nie trwałe. Nie podlegają uszkodzeniu, jedyne dla restau 
racyj i kawiarń, Używać do nich można każdego materyału opałowego, 
Z larej stali z kafiewemi płeszozami rozmaite piece do napełniania 

w rozlicznych kolerach. 


Dla szkół i zakładów 


Piece z lanej stall do regulowania z gładkiemi i rowkowanemi płaszczami 
blaszanemi. 


Piece z nirustannem palowiskiem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
wentylacyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska, 


Piece z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 
piece do pałeni4 drzewem, — Oenniki ilustrowane gratis i franco, 


Rudolf Greburth, 


e. ik. nadw. pd maszynista 3046 


Wien, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. 71. 
We Lwowie skład u Jana Schumanna, plac Bernardyński. 


JOLEUM 


2'55 za metr [] 


Linie Holandya-Ameryka. 


Przowóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 2913 


z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A, 


uta I. klasy : Kajnta II. klasy : 
rk, 390—400”) od t. sierpnia do 15, października 
od 16, października ao 81. lipca 


Mrk, 200 
Mrk. 180 


| 


Praska paié 


domowa 


LI 


la 81/4 mm. grube, w jednym kolorze złr. 2'25, deseniowane złr. 


ajpierw w Pradze uży- 
Sonowym , który u- 
i, ochrania od 
ła chłodząco. 
W dawkach po 35 ot. I 25 ot. 
Pocztą o 6 ot. więcej. 


rzeetrega. Wszystkie pF 


wanym środkiem 


trzymuje rany w czystość 305 


Trawienie wzmacnia, 


Lici opisowa m WEF”  „gźó Mony = fonar i Barata ŚW R, 
opatrzone są tu uwido- pp najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
po EDC KU AJ umywalnie i duże dywany. 


eznioną marka ochron. 
EEEE 


ai F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


u. | 


Skład główny: 


Prag, Kleinseite, Ecke d. Spornerga8Be. 2410 


Akademia handlowa w Grac 


Jednoroczny kurs kupiecki 


dla uczniów szkół średnich, pragnacych poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela 
Dyrekcya Akademii handlowej w Gruen: 

A. E. v. Schmd, dyrektor. 


Wz zac WZT 
2-1 


2934 


t 


poleca 8111 


3GGGGE 


PUDR KSIĄŻEGY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy, — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek , małe pudełko 70 et., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1°60. 


WODA FIOŁKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospewe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN MNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Franciszkanska 24; w Czerniowcaeh Rynek 2. 


do dachów, smołę z węgli kamiennych, dziegieć do 


ilości i po najtańszych cenach. 


Wszelkie kupony 


wypłaca 


KANTOR WYMIANY 


e. K. uprzyw. 


polecają SWOJ BPpPeCYALNY SIZIACI 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb. domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyj. 


Z drukarni i litografii Pillera i S półki. 


